PARYŻ (PAP). Rząd Schumana złożył wł 


jekt finansowy. 
Jak wiadomo w dniu 31 grudnia ub. r. 


Zgromadzenie Narodowe uchwaliło w trzecim dy 


czytaniu preliminarz budżetowy, przedstawic- 


ny przez ministra finansów Rene Mayera wpro | votum zaufani 


4 


Następnie Ducios powołał się ma przepisy | zarządzenia, 
piątek Zgromadzeniu Narodowemu nowy pro- |konstytucyjne, które przewidują, że głosowa-! w znacznym stopniu koszty utrzymania praco-ġ 


nie nad votum zaufania może nastąpić do- 
piero po upływie 48 godzin od chwili złożenia 
wniosku. Należy więc najpierw zakończyć 
'skusję nad planem Mayera f zamknąć se- 
sję zwyczajną. Nowy projekt rządowy oraz 
a mogą być rozpalrzone dopie- 


wądzając doń*szereg poprawek. Projekt mini- |ro po zwołaniu sesji nadzwyczajnej. 


stra finansów przewidywał podwyższenie pe= 
wnych podatków, które dałoby rządowi kwo- 


Wniosak Duclosa został rozpatrzony na po- 
siedzeniu przewodniczących grup parlamen- 


tę 150 miliardów franków. Poprawki wpto- |tarnych. W wyniku tego posiedzenia, przewo- 
wadzone przez Zgromadzenie Narodowe i Ra-|dniczący zgromadzenia Herriot zamknął sesję 
de Republiki — obcięły kredyty o przeszło 50 |zwyczajną i zgodnie z art. 12 konstytucji — 


miliardów: franków. 


zwołał na wniosek rządu nadzwyczajne posie- 


W tych warunkach rząd Schumana na.po- dzenie zgromadzenia narodowego na dzień 3 


siedzeniu -odbytym w piątek rano postanowił stycznia. 


wycofać całość projektu finansowego i przed- 
stawić go Zgromadzeniu Narodowemu w no= 
wej formie. Wysokość kredytów, które rząd 
ma otrzymać w wyniku podwyższenia pew- 
nych podatków i wprowadzenia daniny ma- 
jąikowej wynosi tym razem 125 miliardów 
franków, Rząd upoważnił premiera Schumana 
do postawienia w razie potrzeby kwestii zaufa 
nia dla rządu 

W związku z dyskusją nad nowym projek- 
tem finansowym, rząd upoważnił premiera do 
waiosienia całości projektu jako wniosku na- 
gloda ZZTOMARZENIE Natrędnys uthwa!ito na- 
Ełość wniosku rządowego i odesłano projekt 
do komisji finansowej. 

Dyskusja w zgromadzeniu "nad 


/ 


a 
PARYŻ PAP. Ogłoszóna w dzienniku ustaw 


, SOBOTA 3 STYCZNIA 1948 ROKU 


napożyka na opór francuskiego Zgromadzenia Narodowego! 
Dziś glosowanie nad votum zaufania dla rządu | 


wników. 

Ceny artykułów przemysłowych zwyżkowa- 
ły od 40 do 60 proc., ceny artykułów żywno- 
ściowych od 15 do 20 proc, O ile wskaźnik 
cen w listopadzie ub. roku wynosił 
się on do 1,500 (przyjmując ceny z 1938 r. 
za 100). Należy podkreślić. że niezależnie od 
oficjalnei zwyżki cen szereg artykułów zosta- 
ło wypuszczonych na wolny rynek, co spowo 
dowało dałszy wzrost cen. Pośród artykułów 
których zwyżka godzi specialnie w budżety 
pracujących należy wymienić masło, 
margarynę i ryby jeśli chodzi o Środki sp 


dotyczące zwyżki cen obciążają? 


1.340 wj 
stosunku do roku 1938 — to obecnie podniósł$ 


SRS Londynie 


Cena nimer 2 Zł 


Sg: 
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Schumacher zaproszony 
do Londynu 


AT 


(PAP). Vkróice ma śię odbyć w 
konferencja generalnych sekreta- 


LONDYN 


żywcze, ubrania, buty i bieliznę wśród arty-| 775 Partii socjalistycznych państw europej- 
kułów przemysłowych oraz podniesienie opłatj skich. Na konferencję zaproszono m. in. przy- 


za elektryczność o 115 proc. 
proc i za węgiel o 33 proc. 


a za gaz c 504 wódcę niemieckich socjal-demokratów Schuh- 


machera. 


Amerykanie werhują SS-owców 


do walki z narodem greckim. „Kompanie sztur- 
mowe” piyna przez Breme do Grecji 


BERLIN (FAP) Dziennik „Berlin am Mit- 
tag” podaje nowe szczegóły dotyczące orga- 
nizacji policji przemysłowej w strefie mne- 


całością | rykańskiej i werbowania żołnierzy niemiec- 


projektu po powrocie z komisji finansowej —| kich do Grecji 


pdbędzie sie w sobote-albo w niedzielę, 

: PARYŻ PAP. — Po 
oświadczeniu premiera | 
Schumana, w którym za- 
wiadomił on o wycofaniu 
uchwalonego z popraw- 
‘kami projektu finansowe 
go ministra Rene Maye- 
fa i o zastąpieniu 
przez nowy projekt 


dowy — głos zabrał w 
imieniu partii komunisty 
cznej — wiceprzewodni* 


czący zgromadzenia Duc- 
108. 


Do pofłicji lej zwerbowamo głównie zwól- 
nionych jeńców wojennych, bądź też człon- 
ków rozwiązanych niedawno kompanii $łuż- 
bowych ze strefy brytyjskiej. W kompaniach 
policji przemysłowej obowiązuje surowa dys- 


Protesty robotników brytyjskich 


przeciw rozłamowej tdekiaracji Philipsa 


LONDYN (PAP). Na posiedzeniu komitetu 


99 | rejonowego związku zawodowego robotników 
rza- | przemysłu budowy maszyn w Peysley w Szko- 


cji uchwalono 43 głosami przeciwko 3 rezo- 
lucję, protestującą przeciwko deklaracji sē- 
kreiarza komitetu wykonawczego Partii Pra- 
cy Morgana Philipsa, który zaatakował szereg 


Ducios Duclos podkreśli}, że | działaczy ruchu zawodowego — komuńistów, 
pomimo całej presii wy Analogiczną rezołucję przyjęła rejonowa 
wieranej przez rząd na Izbę, znalazła się wię- |organiazacja w Clayton — Manchester. 


kszość, klóra wprowadziła 
do: projektu rządowego. 


szereg poprawek 


Sekretarz generalny 
marynarzy Arthur 


związku zawodowego 
Horner zwrócił się do 


wszystkich członków związku z wezwaniem, 
by potępili poglądy, wyrażone przez Morgana 
Philipsa. Horner podkreślił, . że marynarze 
mieli prawo kierowsć się własnym zdrowym 
rozsądkiem przy wybieraniu swych przywód- 
cow i nie potrzebują rad Philipsa. 

Londyński komitet rejonowy związku za- 
wodowego elektryków, liczącego przeszło 60 
tysięcy członków, wyraził oburzenie z powo- 
du antykomunistycznego wystąpienia członka 
Rady Głównej Kongresu związków zawodo- 
wych Deakina, 


ak zginęli Zoroa i Nunez 


bohaterowie walk o wolność Hiszpanii 


LODYNM PAP, — Do Londynu dotarły wia- 
domości, którę uzyskano z więzienia, gdzie 
stracono kilka dni temu bohaterów walk o 
wolność Hiszpanii — Augustina Zoroa i Luca- 
sa Nuneza. 3 

Jak się okazuje, ciała zamordowanych nie 
zostały po egzekucji pogrzebane, łecz wyrzu- 
cone na śmietnisko więzienne. 

Stracenie obu bohaterów żostało przyśpie- 
szene na Specjalny rozkaz generała Franco i 
nastąpiło w paniędziałek o świcie. Władze wię 
zenne nie dopuściły 63-letniej matki Zoroi do 
pożegnania idącego na egzekucję syna. 

s Ld 

LONDYN PAP. — Wiadomość z Madrytu o 
stracenin przez oprawców frankistowskich bo- 
katerów walki o demokratyczną Hiszpanię — 
Zoroa i Nuneza — wywołała głębokie wraże- 
nie w kołach lewicowych. 

W.kołach tych — jak pisze „Daily Wor- 
ker” — podkreśla się, że egzekucja odbyła się 
przy jawnej aprobacie Bevina i bryłyjskiego 


Strajk telegrafistów w N. Jorku 

NOWY JORK PAP. Pracownicy spółki tele- 
graficznej „Western Union Teleraph Compa- 
ny „ogłosił w piątek strajk. ponieważ rokowa- 
nia o podwyżkę płac nie dały pozytywnych 
wyników. Pracownicy trzech innych spółek te 
legzaficznych i telefonicznych w Nowym Jor- 
ku strajkują już od kliku dnt 


Foreign Office, Bevin postanowił nie inierwe,z Londynu. „Daily Worker” 


niować w tej sprawie mimo to, że liczni przy- 
wódcy związków zawodowych, pisarze, profe- 
sorowie i prawnicy brytyjscy w depeszach 
do ambasady brytyjskiej w Madrycie doma- 
gałi się podjęcia natychmiastowej akcji, celem 
ocalenia życia skazańców. Ambasada nie uczy 
niła jednak nic, gdyż nie otrzymała dyrektyw 


wyraża pogłąd, 
że oedmowne stanowisko Bevina było niejako 
„sygnałem danym przez ministra spraw zd- 
granicznych rządu Partii Pracy do wykonania 
egzekucji”, 

Równocześnie z Madrytu donoszą, że. Sq- 
dy Franco skazały na śmierć 3 dalszych dzia- 
łaczy demokrałycznych. 


cypłina zaś oficerami š dawni oficerowie 
Wehrmachtu. Tak np. szefem bafalionu, sta- 
cjonowańego w Wiesbaden jestepłk, Krell by- 
dy niemiecki oficer sztabowy. Mundlry. polj- 
cji przemysłowej przypominają mundury SS: 
czarne spodnie, czarna koszula, jasny krawat. 
biały "pas, jedynie hełm z literami JP jest 
modelu amerykańskiego. W kompaniach obo- 
wiązuje salutowanie wojskowe, odbywają się 
marsze. ostre strzelanie w terenie, świczenia 
z karabinami maszynowymi i miotaczami gra- 
natów. 

Jednostka zasadnicza jest grupa składzją< 
ca Się z 10 policjantów. Każda kompania skła- 
da się z 12 grup. W kompaniach poza musztrą 
prowadzone jest . szkolenie polityczne przy 
którym zatrudnieni są instruktorzy. — Nie 
brak wśród nich dawnych oficerów hitłerow- 
skich. ù 

Dziennik podaje że pe wyszkeleniu ł po 
kilkumiesięcznej służbie kompanie rnikają 
nagle z terenu | mówi się w tedy, że zostały 
wysłane do Bremy, w rzeczywistości jednak 
jak wynika z listów które połiefanel przysy= 
tają do swych rodzin w Niemczech skierowa- 
no ich z Bremy drogą morską do Grecji. 

Dziennik dodaje, że w skład wysyłanych 
z Niemiec kompanii weszli tylko ci żołnierze, 
którzy dobrze znają jezyk angielski zapewne 
w tym celu, aby mogli udawać Amerykanów. 

„Berlin am Mittag“ przypomina, że już 
przed kilku miesiącami w parkach samocho- 
dowych armii amerykańskiej w Niemczech 
proponowano niemieckim szoferem zaciąg da 
służby dobrowolnej na terenie Grecji i Turcji. 
Szoferzy mieli otrzymywać nasrodzenie 100 
dolarów miesięcznie, co wiełu z nich skusiło 
do wyjazdu. 


Rumunia po zniesieniu monarchii 


Orędzie noworoczne premiera Grozy 


BUKARESZT PAP. — Do prezydium Rady 
Ministrów napływają liczne telegramy z róż- 
nych 6tron kraju, w których organizacje, re- 
prezentujące wszystkie klasy społeczne, wy- 
rażają zadowolenie z powodu przekształcenia 
królestwa rumuńskiego w republikę ludową. 

Po ogłoszeniu wiadomości o abdykacji kró- 
la Michała i utworzeniu republiki ludowej, w 
miastach i wioskach całej Rumunii odbyły się 
masowe zgromadzenia, na których manilesto- 
wano radość z powodu tej historycznej mid- 
ny, 

Liczne wiece odbyły się m. In. w Bukare- 
szcie. Tłtimy mięszkańców stolicy witały owa- 


cyjnie wiadomość o ogłoszenńt zepubliki. -Qd-- 


czytywanie aktów rządowych w tej sprawie 
przerywano okrzykami: „Niech żyje Rumuń- 
ska Republika. Ludowa!” „Niech żyje rząd łu- 
dówy i armia ludowa!" 

Do późnej nocy na ulicach 
bywały się zabawy. W Jassach, Galacu, Ba- 
keu, Ploesti na wiece przybyli prawie wszy- 
scy dorosli mieszkańcy tych miast, 

BUKARESZT (PAP). Premier dr. Piotr Gro- 
za w swym orędziu noworocznym, wygło- 
szonym przez radio, oświadczył m. in: 

„Ostatecznym wyrazem radykalnych zmian. 
które dokonały się w życiu kraju, było skis 
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placach od- 


sowanie monarchii, która była poważną prze- łjowiików'e det 


szkoda na drodze do zdemokratyzowania Ru- 
munii, 

Świat pracy w Rumunii przyjał z wielkim 
entuzjazmem wiadomość, że będzie miał moż- 
ność budowania państwa, zgodnie ze swym 
aspiracjami Wkraczamy w rok 1948 w chwi- 
li zaostrzenia się walki pomiędzy czynnikami 
imperialistycznymi, które pragną pogrążyć 


jświat w nową wojnę. Jednakże wierzymy, że 
|z tej waiki wyjda zwycięsko narody, walcz;- 


ce w imię niepodległości | trwalego pokoja. 
Dumni jesteśmy z tezo, że naród rumuński 
należy do chozu  antyimpczialistycznego? bo- 


A zle” 


j 


Str. 2 


5 4 
Í 


| Król papieru i bankier Mikołajczyka 


Aferzysta Dolewski i jego wspólnicy staną w poniedziałek 
przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Łodzi 


Dnia 5 stycznia rozpocznie się przed Rejo- 
nowym Sądem Wojskowym w Łodzi wielki 
proces przeciwko siedmiu głównym sprawcom 


znanej „ałery papierniczej”, wykrytej w maju 
1947 roku, Na ławie oskarżonych zasiądą: 
Słenistów Dolewski — włuścicieł hiirtowego 


składu papieru w Poznaniu, b. naczelny dyrek- 
lor Banku Wandiowego w Warszawie — Jan 
Kozieł, b, wyżsi urzędnicy Centrali Zbyła Prze- 
mysłu Papierniczego: Roman Romanczuk i Wi- 
told Biedrsycki oraz b. naczelny dyrektor Pań- 
słwówej Fabryki Papieru: w Fordonie — Zbig- 
niew Rozmaniła, Dalsi oskarżeni — to czło- 
nek komisji szacunkowej, powołanej w 1945 
toku do przeprowadzenia remanentów w po: 
niemieckich fabrykach przemysłu papiernicze- 
go — Marian Kuchowski i współwłaściciel 
Zachodniej Spółki Papierniczej w Poznaniu — 
Edmund Springer: ” 

Wszyscy oskarżeni odpowiadać bedą za 
uprawianie sabotażu gospodarczego. Główny 
cskarżony, Dolewski, bedac członkiem wspom- 
nianej komisji szacunkowej, jak również Pań- 
stwowaj Komisji Funduszu Inwestycyjno-Obtó- 
towego Przemysłu Papierniczego, wraz z inny- 
mł członkami tej komisji: Kuchkowskim, Bie- 
drzyckim 1 Romanczukiem, przydzielili sobie 
penad 60 procent wyrobów papierniczych, po- 
zostalych z remanentów poniemieckich w 37-u 
dolnośląskich fabrykach papieru, przy czym 
papier ten oszacowany został przez nich poni- 
żej rzeczywistej warłości Za ułatwienie Do- 
lewskiemu przeprowadzenia teqo oszustwa, 
narażającego Skarb Państwa na wielomiliono- 
we straty, wspomałani wyżej wspólnicy otrzy- 
mali od niego kilkasel tysiecy złotych, 

Dolecki nakłonił ponadto wyższego urzęd- 
nika Centrali Zbytu Przemysłu Papierniczego 
w Łodzi — Romanczuka, do przydzielenia mu 
wiekszej ilnści panieru, przeznaczonego do plà- 
nowej Tozsprzedaży na wolnym rynku. 

Zokupiony lą drogą papier Dolewski sprze- 
dał hurtownikom i dstalisiom a 100 do 500 
procent drożej ad cen ustalonych przez Cen- 
trale Zbytu Przemysłu Papierniczego. Romań- 
czuk popełnili kilka tego rodzaju przestępstw. 
M. fm. ujawniono, że przydzielił on wieksze 
ilosci papieru firmam papierniczym „Wożni 
ca”, „Koszulak”, Od właścicieli tych firm Ro- 
meńczitk pobrał łapówki w wysokości około 
FARM moore złolych W celu mrowadzenia: 
Copek *gorykitczvch trarsakćjj Dolawski pä- 
brał bezerdwnie w Banku Handlowym w War- 
sżęwie z siedzibg w Łodzi pożyczkę w wysoko- 
feh 24 -miliorów: złotych, Beż przedstawienia 
ralażytarn zdBeżpieczenin, 


Za udzielenie Dolewskiemu bezprawnej po- 


„Przew duacy” Hitler 
netral pens'ę z góry na 500 lat 


BERLIN. (6bsł, wł.) Dziennik „Nachtexpress“ 
rodaje wiadomość ò tym, że Hitler otrzymał od 
tkarbu państwa niemieckiego w ciągu dwóch 
nstatnich lat wojny tylułom pensji 845 milio- 


WARSZAWA PAP. W dniach 12, 13 i l4-ym 
stycznia odbędzie się w Warszawie Walny 


życzki odpowiadać będzie przede wszystkim 
naczelny dyrektor tego banku — Jan Kozleł. 
Dolewski jest ponadto oskarżony o zawieranie 
nielegalnych transakcji z dyrektorem Państw. 
Fabryki Papieru w Fordonie — Zbigniewem 
Rozmanitą, który odpowiadać będzie przed są- 
dem za orqenizowanie nielegalnej produkcji 
w podległej mu fabryce oraz bsznrawną sprze- 
daż różnym firmom około 190 ton papieru, za 
co otrzymał około 2 i pół miliona złotych. 
Jednym z głównych odbiorców, z którymi 


Rozmanita zawierał tego rodzaju transakcje, 
jest ostatni oskartony, współwłaściciel Zachod- 
niej Spółki Papierniczej — Edmund Springer. 
Springer zakupił v Rozmanity 26 ton nielegal- 
nie wyprodukowanego papieru, 

Proces Dolewskiego 1 współoskarżonych 
budzi duże zainteresowanie Charakterysłycz- 
nym jest takt, że Dolewski przekazał w okre- 
šie przedwyborczym b. ptiezesowi PSL, Miko- 
łajczykowi, kilka milionów złotych na cele 
propagandy przedwyborczej. 


Sukcesy armii ludowej w Chinach 


PARYŻ PAP, — W depeszy z Nankinu a- 
gencja „France Presse'* cytuje komunikat ra- 
diowy a dotychczasowych wynikach ołensy- 
wy zimowej chińskiej armii ludowej w Man- 
dzurii W okresie między 15 — 28 grudnia od 
działy armii ludowej zajęły sześć większych 
miast i cały szereg innych miejscowości, w 
tym zagłębie węglowe Yu-Tien 


Podczas tych walk po stronie wojsk Kuo- 
mintłangu poległo 23 tys. żołnierzy. W ręce 


armii ludowej wpadłą wiele materiału wojen- ; 


nego, m. in. 193 działa, 852 karabiny maszy- 
nowe, tysiące sztuk różnej broni ręcznej, 10 
tys, pocisków artyleryjskich, 1,800 tys, nabo- 
łów, 87 samochodów ftp. r 
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W kilku wierszach 


Kierownictwa Włoskiej Partii Komunistycz 
nej komunikuje, że Maurice Thorez i Harry 
Pollitt, sekretarz Komunistycznej Partii Fran- 
cji i Wielkiej Brytanii zosłali zaproszeni do 
wzięcia udzialu w szóstym. kongresie włoskie / 
partii komunistycznej, klóry rozpoczyna się v 
Mediałanie w Gi stycznia br. 


Włoska Rada Ministrów postanowiła, że 
Kwirynal, dawna rezydencja królów włoskich 
będzie odtąd oficjalną siedzibą  prezydenia 
Włoch, . 

z 

Od dwóch dni w stanie Lowisiana szaleje 
niezwykle silny huragan, który spowodował 
znaczne szkody i spustoszenia. 23 osoby zo- 
stały zabite, a przeszło 70 osób odniosło rany. 
Również w stanie Illinois wskutek silnej bu- 
rzy śnieżnej 9 osób straciło życie, Liczba” rar 
nych nie jest dotychczas ustalona, 

* 


Począwszy od ( stycznia rb. zniesiono o: 
bowiązek wizowania paszportów w ruchu gra: 
nicznym między Bułgarią a Jugosławią. 

%: 


Podczas uroczystości, która odbyła się 6- 
atnig w Sofi, członkówie synodu  biiłgar- 
«.ego kośicoła prawosławnego ślubowali lo: 
jalność wobec konstytucji bułgarskiej republi- 
ki. ludowej, Synod polecił duchowieństwi 
1 członkom administracji kościelnej złożenie 
przysięgi na wiemość konstytucji. 


Bao-Dai excesarz Annamu na widowni 


Schuman chce osadzić renegaia na tronie ? l 


PARYŻ PAP. — Marcel Cachin na łamach 
„Humanite”* piętnuje rokowania z b. cess- 
rzem Annamu Bao-Daijem w sprawie zawarcia 
pokoju w Vietnamie, 

„Należy pamietać — pisze Cachin, — że 
Bao - Dai podczas wojny współprorownł z fa- 
szysłamt japońskimi, tyle co do jego grzesz- 
łości. Co cię zaś tyczy jego stanowiska w 
chwili obecnej, to, jak czytamy w ostatnim 


a  a egaee  a M Me  a  . 


numerze dziennika „Epoque” za Bao-Dai stor 
ją Stany Zjednoczone i Wielka Brytania, 
Oto kogo wybrał sobie rząd francuski na 
rzecznika swej  kolonizatorskiej polityki w 
Azji Powiadają nam, że sprawa już jest prze- 
zak Wiadomość, że 6 i 7 grudnia 1947 r. 
Bgo-Doi podpisał porozumienie z przedstawi- 
cielem rządu Schumana na pokładzie krążo- 
wnika francuskiego, nie została zdementowa- 


— "r w 


Walny zjazd delegatów 


Zw azku Zawodowego Koie arzy z całej Polski - 


Zjazd Delegatów kół Zwiazku Zawodowego 
Kolejarzy, 2 całej Polski, -W zjeżdzie weźmie 
udział. 1.300 delegatów przedztawicisń 281 kół 


terentwych. sk SWIA Ng 

zjazd zoproszeni sa przedstawiciele Zw. 
Zawodowych Kolejarzy m. in. Związku Ra- 
dzieckiego, Francji, Czechosłowacji, Jugosła- 


wii, Bułgarii, Rumunii. Węgier I Włoch. 


Na 


. Program Zjazdu przewiduje przemówienie 
powitalne, sprawozdania oraz dyskusję nad 
wytycznymi prac na przyszłość/ Szczególqą 
uwagę poświęci zjazd omówieniu współzawń- 
dnictwa pracy w kolejnictwie. Zjazd powoła 
do życia Komisję odpraw — która będzie mia 
ła za zadanie wypłacanie funduszów póśmiert 
nych. 1 

Wyborem nowego Glównego Zarządu ZZK, 
kolejarze zakończą swój walny Zjazd. 


Nowy Rok w Z.S.RR. 


MOSKWA PAP — Nowy Rok zostal powi 


całą noc nadawało koncerty noworocz- 


| przez 


nów marek tj. pobrał swą pensję na 500 lat jtany przez ludność radziecką w bardzo rado- ne. Zabawy ludowe trwały do samego rana. 


naprzód. 


LE) 
Gholera w Syrii 
[N PAP. Charge d'afaires Syrii w Li- 
cmunikorął. że z powodu wybuchu 
3 ii cholery w Syrii, komunikacja lotni: 
sza i ladowa między Syrią a Arabią Saudyj- 
ską zóstzła wstrzymana do odwołanią. Epide- 
mia chelery rozszerza sie szybko w Syril, Li- 
tanie j grozi również Irakowi. 
Ilość śmiertelnych wypadków stale wzrasta. 


— Rozumiem, — z powagą skinął gło 
wą Swirydow. Chciał jeszcze coś po- 
wiedzieć, ale zauważył swojego adiu- 
tenta, który biegł bardzo szybko w.jego 


kierunku, trzymając w reku jakieś 
pismo, 
= (o się stało? — grożnie zapytał 


pulkownik, — wróg wszelkiego pobło- 
chu i rwetesu. 

— Szyifrowany _telefonogram ze 
sztabu frontu, — towarzyszu pułkow” 
niku. Bardzo pilny i ważny, jak mi pod- 
kreślono przy odbiorze. Mam nakaz 
natychmiast doręczyć pułkownikowi. 

Wezwać do mnie kierownika tajnej 
kancelarii z kluczem szyfrowym, — roz 
kazał pułkownik i poszedł da swoiej 
ziemianki 


snym nastroju. W Moskwie przez cały dzień 
sylwestrowy panowało niezwykłe ożywienie 
w sklepach 1 domach towarowych. W godzi- 
nach popołudniowych bazary świąteczne za- 
błysngty tysiącami świateł, wyglądajac jak 
miasteczka z bajki. Na wszystkich placach roz 
gorzały świąteczne cholnki, 

W klubach, w salach koncertowych i tea- 
tralnych stolicy zorganizowano wiele koncer- 
tów i bali sytwestrowych. Radio moskiewskie 


NIN 


Po dziesięciu minutach terminowo 
wezwany do dowódcy kierownik tajnej 
kancelarii przeczytał otrzymany telefo- 
nogram. który został przez niego niemal 
błyskawicznie odszyfrowany. Tekst de- 
peszy był następujący: „Przebywająca 
u was delegacja z Iwanowskiego Obwo- 


du, jak stwierdzono, jest niemiecką 
szpiegowsko-dywersyjną grupa, * prze” 
rzuconą dla porwania i uśmiercenia 


Leontiewa. Jeżeli „delegacja“ nie wy* 
jechała, należy ją pod jakimkolwiek 
pozorem zatrzymąć, nie zdradzając się 
z tym, co o niej jest wam wiadomo. 
W tym wypadku będziecie czekali na 
dalsże rozkazy, które otrzymacie za po 
średnictwem przydzielonego do was 


kapitana służby wywiadowczei Bach- 


W wigilię Nowego Roku nadeszły do sto- 
licy ZSRR dalsze wiadomości o wielkich osią- 
gnięciach przemysłu 1 górnictwa. W szeregu 
dziedzinach życia gospodarczego zaraportowa- 
no o poważnym przekroczeniu planu, produk- 
cyjnego na rok 1947, I tak np, robołnicy lénin- 
gradcy: wyprodukowałł w ubiegłym roku po- 
nad plan 18 milionów metrów towarów włó- 
kienniczych, 50 milionów. szpulek nici, półło- 
ra miliona par obuwia skórzanego I około 2 
milionów 200 tysięcy par kaloszy. 


mietiewa. Jeżeli zaś telefonogram doj- 
dzie do waszych rąk po odjeździe „dele- 
gacji' zarządzić natychmiast pościg. 
Należy wziąć pod uwagę, że najważniej 
szą jest osoba Leontiewa, którego Niem” 
licy w razie hiepowodzenia swoich pla- 
nów będą z pewnością usiłowali zabić. 
Dlatego zwykle stosowane metódy aresz 
towania lub przetrzymywania nie powin 
ny być w tym wypadku stosowanę do 
chwili całkowitego i pewnego odizolo” 
wania inżyniera Leontiewa od wszelkich 
możliwości ze strony niemieckiej. Wspo 
mniany inżynier powinien natychmiast 
opuścić linię frontu. Niniejszy rozkaz 
potwierdza polecenie wydane kapitano- 
wi Bachmietiewowi. Natychmiast mel- 
dować o wszystkich szczegółach zarzą- 
dzonej akcji. a 


ła kamienny wyraz spokoju. Spojrzał na 
zegarek, skinął na adiutanta, który się zbli- 
żył do niego w oczekiwaniu rozkazów. Po- 
patrzył na kierownika tajnej kancelarii i 
znów spojrzał ną zegarek: 

— Oni już mogli odejchać —, rzekł po- 
ważnie — mogli odjechać już piętnaście. 
dwadzieścia, a może i więcej kilometrów, 
To znaczy, że wysyłać miaszynę jest bezce- 
lowe. Jednak... 

— Ależ pułkowniku, co robić? — zawo- 
łał Leontiew — przecież z nimi jest Bach- 
metiew, którega óni biora za Leontiewa, to 
jest liczą,'że to ja... Pułkownik zdaje 33- 
bie sprawę, co z tego powodu eazi kani- 
tanowi? Co robić? 


PZ o W EE W 


Twarz pułkownika Swirydowa. przybra- 


na, Czy układ tego rodzaju, zawarty z człó- 
wiekiem nie posiadającym właściwych pelno- 
mocnictw I pozbawionym wszelkich wpływów 
w swym kraju, który opuścił prawie w 2 lała 
łemu, może mieć jakiekolwiek znaczenie dia 
i MA istotnej stabilizacji pokoju? 

farunkiem ustalenia -pokoju jest przy - 
jażń między obu narodami i niezależność 
Vieinamu w ramach unii francuskiej. Pertrak- 
tować należy jedynie z Ho-Szł-Minch, jedy- 
nym prawdziwym przedstawicielem 20 milió- 
nowej ludności, człowiekiem zamieszki jącym 
w VWjetnamie”. 


Przyznanie nagród 


im, Prem era 

KRAKÓW PAP. Jury nagród artystycznych 
woj. krakowskiego im. Premieta Cyrańkićwi- 
cza pod przewodnitiwem wojewady dr Pasćm 
kiewicza przyznało na pierwsze półrócze roku 
1948 nagrodę Literacką — Tadeuszowi Hołujo- 
wi; plastyczną — Adamowi Marczyńskiemu; 
Muzyczną — Andrzejowi Panufnikowi. 

Każda z nagród wynosi 100 fysięcy zł, 


Rozwój partii komunistycznej 
“w Czechaslowacii 


PRAGA (PAP). Komunistyczna Partia Qze- 
chosłowacka pozyskała w ciagu ubiegłego 
roku 266.686 nowych członków. Obecnie par- 
tia ta liczy 1.310.440 członków, 


Dania a Europa Wsc”oln'2 

LONDYN (PAP), „Manchester Guardian" 
publikuje wywiad z duńskiru próm*erem Hed- 
toftem, Premier zapowiedział, że Danią po 
dejmie wkrótce rokowania handlowe ze Ztwie” 
kiem Radzieckim i spodziewa šie, śe zdols 
rozszerzyć również wymiane handlową z in. 
nymi krajami wschodniej Europy. 


— Spokójnie inżynierze, jest pań tylko 
osobą cywilną, którą obowiązuje zachowa: 
nie całkowitego spokoju i pedporzadkowa- 
nie sie władzom wojskowym, które ja re 
prezentuję, — zgromił Leonmfiswa stanow 
czym głosem Swirydow, — towarzyszu Tu 
zow, proszę wysłać w Ślad za nimi maszynę 
z ludźmi! 

— Towarzyszu pułkowajku! — stuknął 
obefłsami Tuzow, — za nim: jedzie maszyn: 
z polową radiostacją. Takie było rozporzą 
dzenie kapitana Bachmietiewa przed odjaz= 
dem, 

— Zuch z Bachmietiewa, — zawoła uč 
szony SŚwirydow, — jest nąprawdś niszżwy 
kłym wywiadowcą. Najwaźniejsze tą 
połączyć się w drodze rad'ówe] z maszyna 
Wydajcie rozporządzenie, 
miast było uskutecznione. 

— Rozkaz, towarzyszu pułkowniku! — 
Tuzow pobiegł, by wykonać otrzymane nò- 
lecenie, Podniecony Leontiew podszedł szyb 
ko do Swirydowa i pełnym zdenerwowania 
głosem powiedział: 

— Wszystko przeże mnie. Cóż będzie 
z Bachmietiewem? Należy sie spieszyć. prze- 
cież oni mogą go... 

— Tak, sytuacja jest poważna, — prze 
rwał mu Swirydow — ale, nie ma podstaw 
do niepokoju. Za nimi jedzie maszyna z 
wywiądowcami. Ludzie są pierwszorzędnie 
uzbrojeni, Mają połączenie radiowe z nami. 
Bachoietiew wszystko przewidzia. T: 
zmniejsza możliwość iakichkolwiek niespo 
dzianek..... 


aby to natych- 
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Qdąrzenwaume koncepta 


„Więdzymorze - pusta zabawka zbankrutowanych polityków 


Na terenie Słowacji wykryto ostatnio 
Bzereg spisków polityczna-wojskowych, któ- 
rych celem było obalenie Republiki Czecho- 
słowackiej i zniszczenie jej ustroju demokra- 
tycznego. Jak wynika z oświadczeń władz 
bezpieczeństwa, nici tych spisków wiodą za- 
granicę i ukrytymi kierownikami byli faszy- 
stowscy politycy słowaccy z czasów ks. Tiso 
[ Hitlera, zaś poza plecami tych skrachowa- 
nych polityków stoją, oczywiście, pewne 
czynniki obce, którym nie w smak są ustroje 
demokracji ludowej w krajach Europy. wscho 
dniej i południowej 


Grupy spiskowców słowackich pozostawa 


ły m. in, w ścisłych kontaktach z t. zw. „In- 
termaria'. „Intermaria*—to po polsku ,„Mię- 
dzymorze”, a o tym „Międzymorzu* pisano 
już nie raz i w prasie polskiej, 

Siedzibą „Międzymorza* jest Rzym, Ta 
organizacja jednoczy faszystowskich emi- | 
grantów różnej narodowości, którzy zimą 
nienawiścią do demokracji, marząc o „trze- 


ciej wojnie'* i „zmianach“ politycznych, dają 
cych im możność odzyskania wpływów i wła- 
dzy. Przedstawicielem emigrantów polskich 
w Sztabie ,„„Międzymorza”* jest p. Julian Po- 
niatowski, b. sanacyjny minister rolnictwa i b. 
przywódca jednej z klik pomajowych. 

Zasadniczą koncepcją „Międzymorza" jest 
utworzenie „bloku“ państw, położonych po- 
między M. Czarnym a Bałtykiem. Ten „blok* 
byłby czymś w rodzaju „kordonu sanitarnego“ 
na modłę churchilowskiego pomysłu z lat 1918 
— 1920. Uzależniony całkowicie od reakcji za- 
chodnio- europejskiej „blok* prowadziłby 
politykę antydemokratyczną I antyradziecka. 
To ostatnie zwłaszcza jest dla organizątorów 
„bloku“ najgłówniejsze. 

„Międzyrnorze”* korzysta, oczywiście z $ze- 
rokiego — i nie tylko „moralnego”* — poparcia 
polityków dołarowych Inaczej—wyschioby już 
dawno, nie pozostawiając nawet śladu. Tylko 
że działacze tej organizacji, odgrzewając po- 


mysły sprzed lat 30, zapominają o tym, iż rok 
1948 nie jest rokiem 1918. Dużo się przez ten 
czas zmieniło na świecie, inne — bez porówna 
nia potężniejsze są dzisiaj siły demokracji, 
zaś chętnych do budowania „kordonów sa- 
nitarnych* przeciwko ZSRR można na pal- 
cach policzyć. 


Dlatego też całe to rzymskie „Międzymo- 
rze“ jest nieszkodliwą zabawką w rękach pp. 
Poniatowskich, Durczańskich itp. Mankru- 
tów. Szkodę od tej zabawy ponoszą jedynie 


ci, którzy dali się uwikłać w te niedorzeczne | 


| 


matactwa i płacić później za nie muszą przed 
trybunałami własnego kraju. +5. BD 


Teatr „OSA” Zachodnia 43, tel. 140-09 
DZIS O GODZINIE 19,30 


WIELKI MECZ 


Udział biorą: H. Grossówna, A. Dymsz8, 


H. Brzezińska, J. Pichelski, Jv Darski, 
M. Dąbrowski, B. Halmirsza, Z. Łuczak, 
St Piasecka, H. Szwajcer, duet Sutt, 


Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 
10 — 13 i od 16-ej, tel. 140-09. 


NOWI LUDZIE 


Zaryzykuję twierdzenie, że 47 rok, a ści- 
śiej ostatnie jego miesiące to w pewnym sen- 
sie nowe podniesienie się fali rewolucyjnej, 
nawrót tej fali entuzjazmu, która w 45 roku, 
w pierwszych „miodowych* miesiącach po 
wyzwolęniu, ogarnęła najszersze rzesze na- 
szej klasy robotniczej. 

W tym miejscu — wyobrażam sobie, wielu 
czytelników żachnie się: „a między tymi 
obiema — jak wy je nazywacie „falami“ — 
w międzyczasie zwalczał podziemie faszy- 
stowskie? Kto dźwigał nasz przemysł?" 


to co było — reakcja, kontrrewolucja?! A sy | 


Tak, to prawda, Nikt jej w wątpliwość 
poddać nie może. Nie ulega jednak również 
żadnej wątpliwości, że w ciągu ostatnich 
miesięcy ubiegłego roku zaszły bardzo po- 
ważne zmiany na jednym z najważnejszych 
odcinków naszej powojennej rzeczywistości: 
zmienili się ludzie, zmienili się i wyrośli. Wy- 
rosły setki i tysiące nowych, świadomych 
budowniczycr. jednym słowem: ludzie doro- 
śli do wielkich zadań. Najprościej i najłat- 
wiej byłoby może ująć tę zmianę w postaci 
krótszej, lub dłuższej listy nazwisk do nie- 


dawna nieznanych, a obecnie głośnych w Ło- 
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Podziękowanie za wykonany plan 


Podsekretarz stanu w Min. Przem. i Han- 
dlu inż. Golański skierował pod adresem Gen. 
Dyr. CZPWł. inż. W. Wende, następujące 
pismo: » 

„Wykonanie według wartości planu pro- 
dukcji za rok bieżacy stanowi sukces w dra- 
matycznej walce przemysłu włókienniczego o 
realizację Narodowego Planu Gospodarczego. 

Znamy dokładnie powodzenia i uchybienia 
Przemysłu Włókienniczego w roku bieżącym, 
tym dobitniej podkreślić musimy wartość u- 
zyskanego wyniku. Niezależnie od przekro= 
czenia globalnej wartości produkcji, przewi- 


dywanej za rok bieżący, wartościowy jest fakt 
osiągnięcia takiego poziomu uruchomienia i 
wykonania, jaki pozwala spodziewać się re- 
alizacji zadań włókiennictwa w roku przy- 
szłym. 

Dziekuje robotnikom, majstrom, techni- 
kom, inżynierom, dyrektorom w Przemyśle 
Włókienniczym Dyrekcji CZPWł. į ob. Dyrak- 
torowi osobiście za pełną poświęcenia nieustę- 
pliwa walkę o plan w roku bieżącym. 

Życzę wykonania w roku przyszłym planu 
ilościowego we wszystkich Dyrekcjach Bran- 
żowych”. 
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Dobrze > spełniony obowiązek 


Przotlownicy pracy fabryki im. Strzelczykaj 


Wiadysław Karbowski 
majster, odznaczony 
Brązowym 
Krzyżem Zasługi 


Tymieniecki 
dyrektor techniczny 


Załoga robotnicza Państwowej Fabryki O- 
brabiarek im. Strzelczyka powitała nowy rok 
z uczuciem dumy — z nałożonych obowiąz- 
ków wywiązano się całkowicie. Plan rocz- 
ny został wykonany z nadwyżką. Zaplanowa- 
no maszyn — obrabiarek na rok 1947 238, wy- 
kano 243, Maszyn młynarskich wyproduko= 
wano. 130. Wykonano 3 szlifierki własnej kon 
strukcji — najnowocześniejszy typ — w Pol- 
sce jeszcze nie produkowanych. Buduje się 
nowe walcarki dla przemysłu gumowego, nie 
produkowane dotychczas i importowane dotąd 
z zagranicy. 

Szczegółowo o rozwoju produkcji podamy w 
następnej korespondencji. Kilka słów tylko o 
nastrojach noworocznych niektórych przodo- 
wników pracy. Cała grupa jednomyślnie 
stwierdza z dumą, że ich fabryka została kil- 
ka razy odznaczona za dobrą pracę. „Proszę 
napisać — mówi tow. Józef Jackiewicz bez- 
partyjny tokarz —'że jestem bardzo zadowo- 
iony, iż nasza praca jest doceniana przez nasz 
rząd. Ja pracują już 25 lat w przemyśle — 
wykonuję do 200 procent planu. Z Nowym 
Rokiem podwyższę swoją normę zarówno co 
do ilości, jak i jakości", 

Tow. Antoni Fałdowicz czł, PPS szlifierz, 
pracuje już 20 lat w fabryce. Nie tylko wy- 
konuje do 200 procent normy, ale dzięki zna- 
jomości fachu i sprawności wykonuje swą 
pracę z niezwykle precyzyjną dokładnością — 
do ułamków milimetra. 

Pierwszy stanąłem do pracy w fabryce — 
do odgruzowania. Przyjemnie jest spojrzeć 
wstecz l stwierdzić jaki porządny kawalek 
drogi przelecieliśmy* — stwierdza z dumą tow. 
Fałdowicz. 

Tow. Zygmunt Lalek czł, PPS heblarz, pra 
cuje 15 lat w fabryce i wykonuje 200 procent 
mormy. Tow, Alfons Lejman ręczny formiarż, 


| pracy. 


pracownik odlewni pracuje 20 lat w fabryce 


„| wykónuje 177 procent. 


Tow. Władysław Karbowski odznaczony 
Brązowym Krzyżem Zasługi, majster warszta- 
tów mechanicznych, bezpartyjny, pracuje w 
fabryce od 1905 roku. Obecnie liczy 68 lat. 

— Mam za sobą już 54 lata pracy, ale czu- 
ję się bardzo dobrze, szczególnie dobrze przy 


świadczenia. ale nigdy jeszcze tak przyjemnie 


nie pracowało się jak ostatnio. Nie pracużę 


z fabrykantami, ale z równymi, 
jest ceniona i szanowana. 
ponosimy, ale i radość jest wspólna. Nie- 
partyjny jestem ale przecież mam tę świado- 
mość, że pracuję dla ogółu. Zarobki się tro- 
chę poprawiły — nastroje pracujących także. 
Wszyscy dążą do zwiększenia wydajności pra- 
cy. Nie będzie przesadą jeśli powiem, że lu- 
dzie udzielają się ostatnio w pracy w stu pro- 


moja praca 


Zygmunt Lalek 
heblarz, członek PPS 
200 proc: normy 


Antoni Fałdowiez 
czt. PŁ, szlifierz 
200 proc. 


Trudy wspólnie | ; 


Mam za sobą różnego rodzaju do- | 


Alions Leiman 
[ormiarż — 177 proc. 
pracownik odlewni 


Józef Jackiewicz 
tokarz, bezp, 200 proc 


centach. Znajdują się i tacy, którzy Się za- 
niedbują, za to inni wykonują swą pracę wy- 
soko ponad normę i wyrównują front pracy. 
Bardzo wiele pomaga jedność partyjna — nie 
znać już kłótni. Powoli normalizują się sto- 
sunki między ludźmi. Mam nadzieję, że w 
przyszłym roku — czyli w drugim roku rea- 
lizacji trzyletniego planu będzie jeszcze le- 
piej”. 

Tyle powiedział nam stary majster, który 
przeżył pół wieku w fabryce i dopiero w Pol- 
sce Ludowej, w ojczyźnie pracujących. otrzy- 
mał za dobrą pracę Brązowy Krzyż Zasługi. 

Nie wymieniamy długiej listy przodowni- 
ków, powtórzymy tylko za tow. Fałdowiczem, 
że „odznaczenie Krzyżem Zasługi kilku pra- 
cowników to zaszczyt dla całej załogi; Do 
wykonania planu przyczyniła się bowiem ca- 
ła załoga. 

B. Beatus. , 


Interpelacje naszych Czytelników 


Dom na łasce losu 


Towarzyszu Redaktorze! . 

W domu poniemieckim przy ulicy Wólczań 
skiej Nr 165, w którym mamy i administra- 
tora domu, i komitet domowy — już od kiiku 
miesięcy brak wody, gdyż popsuła się studnia 
a naprawą nie ma się kta zająć... 

W domu tym zamieszkuje okcło 50 lvkato- 
rów, przeważnie robotników, uczestniczących 
we współzawodnictwie pracy w przemyśle 
łódzkim. Wyczerpani po trudach, zmuszeni są 
uni chodzić po wodę do parku Poniątowskie- 
go, gdyż okoliczne studnie są pozamykane 
a dozorcy nie pozwalają brać wody, 

Nam lokatorom, spędza sen z powiek jesz 
cze lęk, ca będzie, jak zamarznie studnia w 


Parku Poniatowskiego — tak, jak to było w 

roku ubiegłym. Dokąd wtedy chodzić będzie 

my po wodę? Czy gen stan rzeczy długo ma 

jeszcze trwać? 

Lokator z ulicy Wólczańskiej 165 

, Istały czytelnik Głosu Robotniczego 

-OD REDAKCJI. Sytuacja lokatorów przy 

ul. Wólczańskiej 165 jest rzeczywiście nie do 
pozazdroszczenia, 

Sądzimy, że odpowiednie władze. a więc 
Zarząd Nieruchomości i Wydział Sanitarny za 
interesują się porzuconą sprawą i uruchomią 
studnię w domu przy ul. Wólczańskiej 165, 

Dziwne tylko, że 50-ciu lokatorów-robot- 
ników przygląda się z założonymi rekama te- 


| ilokką ręką: 


dzi i poza Łodzią przodowników i bohaterów 
pracy. Sądzę jednak, że nie wyczerpałoby te 
zagadnienia, nie oddałoby w minimalnej na- 
wet mierze jego istoty. Gdy kilka miesięcy 
temu przychodziło się «sio jakiejś fabryki, nie 
obeszło się nigdy bez sakramentalne) opo- 
wieści o 45 roku, o tym, jak wygrzebywało się 
maszyny z pod śniegu i gruzów, jak o głodzie 
i chłodzie puszczało się w ruch zakłady. Tak 
to ludzie świadomie lub nieświadomie wra- 
celi ciągle do tego szczytowego momentu, w 
którym rewolucyjne dążenia , klasy robotni- 
czej znalazły najbardziej płomienny swój wy- 
raz. Rzeczywistość dnia bieżącego ciągle jesz- 
cze nie dorównywała epokowym czynom nie- 
dawnej przeszłości. Do tego pięknego „wczo- 
raj“ bezustannie też wracano. Ba, zdarzali się 
pesymiści, ludzie w. gorącej wodzie kąpani, 
którzy z niechęcią machali ręką: „E, naszym 
ludziom dać tylko parę tysięcy do ręki, to 
wszystko będzie dobrze. 

Cóż się jednak okazało? Nasi pesymiści mi- 
le się rozczarowali. Gdy teraz zahacza gię 
któregoś z nich. ten uśmiecha się pod wą- 
sem: „No cóż, dobrze idzie, wyścig taki, że 
aż się kurzy. 

Współzawodnictwo, wykonanie planu, no- 
wi rekordziści — tymi zagadnieniami żyją 
teraz fabryczne organizacje partyjne i liczna 
rzesza świadomych bezpartyjnych. Gdyby ktos 
miał co do tego wątpliwości, niechby tylko 
zajrzał na taką „Wi-Me”, na „Niciarnię”, da 
PZPB Nr, 1, do jakiejkolwiek zresztą innej 
fabryki. Niechby zobaczył, jak prządkł 1 
tkaczki z drugiej zmiany podpatrują liczniki 
swych koleżanek ze zmiany pierwszej, niechby 


posłyszał uwagi — czasem nawet troche 
uszczypliwe — o normach, o jakości towaru 
swych sąsiadek. , 


Pewnie, ktoś złośliwy, lub nagwałt szukają 
cy dziury. w całym, zechce takie fakty. zbyć 
„Ot zwyczajna babska zazdrość”. 
| Każdy jednak kto umie i chce jasno patrzeć 
-na sprawy, każdy kto nie chce zamknąć oczu 
na wielkie zmiany, jakie zachodzą w naszym 
życiu, musi z tych drobnych napozór faktów 
| wysnuć zupełnie inne wnioski. 


Ę | Gdy bezpartyjna robotnica z PZPB Nr, 1 


| obi awanturę o to, że „Głos Robotniczy” wy- 
drukował niższy procent wykonania normy, 
niż ona osiąga rzeczywiście, dziennikarz tłu- 
maczy się wprawdzie gęsto, lecz w duchu 
uśmiecha się: „Tak właśnie jest dobrze, Pra- 
ca stała się u nas honorem'. Gdy tow. Korze- 
niowska wróciła ze swej podróży do Związku 
Radzieckiego, obskoczyły ją zaraz jej kole- 
żanki tkaczki: „A byłaś ty tam na tkalni” 
A jak oni tam robią na krosnach?“ Nagaby- 
wana gęsto tłumaczy się, a postronny świa- 
dek wyciąga jedyny, słuszny wniosek: „Nasze 
tkaczki we własne ręce wzięły odpowiedzial- 
ność za losy produkcji, we własne ręce ujeły 
losy kraju“. Gdy młodzi majstrowie-prakty- 
kanci na wszelkie sposoby usiłują wydostać 
od swych starszych kolegów tajemnicę obcho- 
dzenia się z maszynami, gdy 19-letni chłopcy 
z zapałem i pełnym poczuciem odpowiedzial- 
ności obejmują kierownictwo oddziału, łe- 
den jedyny możliwy jest stąd wniosek: wy” 


rośli u nas nowi ludzie, W oparciu o ten nie 
wzruszony mur nowych ludzi możemy spo- 
kojnie budować nowe formy naszego życia. 
H. W. 


mu stanowi rzeczy, O ile Komitet Domow: 
nie stoi na wysokości swego zadanie to jest 
przecież na to rada. Można powołać innych 
energiczniejszych ludzi do Komitetu. 


Lokatorzy-robotnicy, biorący. w dodatku 
udział w wyścigu pracy, muszą być przodewni 


kami również we własnych sprawach domo- 
wych. 


EAN; OZYRRNZH 


Kronika morska 


Do Angli odszedł z Gdańska statek 


poiski „Lech”; ‘y zabierając ponad LHO ton 
cebuli. 


15 godzin drogi od Paryża 


Nowy York — wzbogacone piz 


GŁOS 


edmieście Europy 


Metropolia kontrastów i wszelkich możliwości 


W tygodniku „Action” ukazał się artykuł 
pióra Pierre Goułarde, który pisze m, in.: 

„Nowy. Jork znajduje się w odległości 15 
godzin drogi samolotem od Paryża, a nawet w 
odległości 12. godzin, jeśli odbyć podróż w no- 
wych samolotach sypialnych, kursujących na 
liniach lotniczych „Air France”, które wylatują 
z Paryża wieczorem i przybywają do Nowego 
Jorku rano. 

Gdy przyjeżdża się do Stanów Zjednoczo- 
nych statkiem, po 5—6 dniach podróży morzem 
ma się wrażenie, że wszystko co się tu dzieje 
nie dotyczy nas wcale" Ale znalazłszy się na 
Broadway człowiek zaczyna rozumieć, że wszy- 
stko to tyczy się nas bezpośrednio i że miasto 
to jest w pewnym stopniu wzbogaconym przed 
mieściem Europy, które przeniosło się na Za- 
chód, .jak prawie wszystkie bogate przedmie- 
ścia wielkich miast. 

Mówiono mi, że Nowy Jork — ło nie Ame- 
zyka. Jest w tym z pewnością dużo prawdy, 
skoro przeciętny dochód roczny wynosi 595 do- 
larów w Nowym Jorku, a 7.812 — w Nowym 
Meksyku. 

Prawdą to Jest jeszcze dlatego, że w ciągu 
50 lat zanołowano tylko 2 wypadki linczu w 
Nowym Jorku, podczas gdy było ich według 
danych oficjalnych 489 w Texasie i ponieważ 
500 tysięcy Murzynów zamieszkuje w stanie 
Nowy Jork, a tylko 201 w północnej Dakocie. 
oraz. ponieważ połowa członków amerykań- 
Ekiej partii komunistycznej przypada na Nowy 
Jork, a także ponieważ znajduje sie tu wiek- 
szość przeciwników 100-procentawego amery- 
kanizmu, intelektualiśri, postenowcy i na ogół 
wszyscy ludzie, mie przywiązujący abso- 
lutnej wiary do tego, co pisze tysiac sie- 
demset dzienników, rozpowszechnia jących 
dziennie 44 miliony razy po 40 stron, bv 
komunikować, że Stany Zjednoczone są krajem 
wolnym, oraz, że „czerwone niebezpieczeń- 
stwo” pochłonie wszystko, jeżeli nie będzie 
zmuszony do milczenia Charlie Chaplin i jeże- 
li nie będzie się produkowało więcej bomb. ato 
mowych.i samolotów, 

Lecz mimo wszystko Nowy Jork—ta Ame- 
tyka. Tutaj właśnie, w Nowym Jorku, zna- 
leżźć można łą drugą Amerykę, o której pisa- 
ła w Moskwie „Literaturnaja Gazieta”, gdy nie 
chciała, by na jednej płaszczyźnie został posta- 
wiony Truman i ten liczny i szlachetny naród, 
hie umiejący jeszcze, coprawda, patrzeć na 
świat inaczej, jak przez okulary r. Hearsta. 

Jest tu Truman, ale jóśł również Hen Wal- 
laca. Tetnieje senator Taft, śle jest także Wil- 
liam Foster, sekretarz gsneralny : Amerykań- 
skiej Partii Komunistycznej, Jest Adolph 
;,Menjou i Robert Tayllor, ala jest także Daltón 


Waszyngtonu, by rozpedzić na rztery wiatry 
kotaifet śledczy da spraw antyamerykańskich. 
Istnieje M. Brown i John Mansville Corpora- 
tion, którzy przygotowują odbudowę Niemisc, 
ale są takže setki pikiet strajkowych na uli- 
cach Nowego Jorku. 

Są łu biedni Murzyni, którzy gdy ich zapy- 
taċ: Czy ta droga prowadzi do Memphis? od* 
powiadają: — tak, panie, ta droga prowadzi 
do Memphis, A po tym gdy im się powie— 
Ależ tadroga Wcale nie prowadzi da Memphis, 
odpowiadają: — Nie, panie, ta draga nie pro- 
wadzi dò Memphis. Ale jest tu także” Josh 
White, który śpiewa w Herlem piosenkę o 
„Dźziwitym owocu, którym jest ciało zlinczo- 
wańego Murzyna, powieszone na drzewie”... 

Chcę przez to wszystko powiedzieć, że nie 
ma tułaj nic, co by nie posiadało jednocześnie 
kontrastu. Ohok wariata wyłania się od razu 
mędrzec, obok faszysty wznoszą się, coprawda 
jeszcze słabe glosy „ale odważne i uporczywe. 
piętnujące go. Jeżeli faszyści polscy defilują 
po Fifth Avenue ze zwolennikami Mikołajczy- 
ka i współpracownikiem kardynała Spellmana 
na czele, to w Pitsburgu znajdują się setki ty 
sięcy Jugosłowian, którzy w 80 procentach są 
zwolennikami Marszałka Tito. 

Istnieją tu publikacje ku chwale papiero- 
sów Filip Morris, proszku Pepodent (przed i 
po) i Pepsicola (pragnienie nie zna pory roku), 
łecz istnieje także szkoła Jeffersona i Social 
Scióńce. Nie należy lekceważyć taktu, że pro- 
fesorowie z Uniwersytetów Yale lub Harwart 
pborzucają swa wspaniałe kariery, by za 50 do- 
larw na tydzień wprowadzać w życie testa- 
menl Jeffersona, który twierdził, że nauczać i 
uświadsmiać masy ludówe jest jedynym spo- 
sobem zachowania naszego dorobku wolności. 

Czy można lekceważyć owe tysiące mło- 


dzieży, mutzynów, białych, mężczyzn i kobiet, 


|byłych kombatantów, którzy zbierają się wie- 


czorami po pracy, by słuchać wykładów na 
następujące tematy: 100 lai marksizmu, pro- 
blam murzynów w naszych czasach, teoria wal 
ki klas, historia partii komunistycznej ZSRR, 
materializm historyczny, Europą i nowa dêmo- 
kracja. Tak, wykłady te sa wygłaszane w No- 
wym Jórku, podczas gdy w dziennikach, na 
ekranach i na fasadach drapaczy nieba wińdnie- 
ją hasła partii wojennej, w których stale po- 
wraca wciąż wyraz „czerwon!”, 

Ktokolwiek wierzy i chce przekonać in- 
nych, że Stany Zjednoczone ea krajem, gdzie 
wszyscy jeżdżą Buickami, jest głupcóm lub 
kłamcą. Wystarczy powiedzieć, że przed kilko- 
ma dniami pracownicy restauracji Childs za- 
strajkowali, domagajac się podwyżki trochę 
więcej ponad 41 centów za gódzinę pracy, 0- 
raz że 40 milionów rodzin USA posiada do- 
chód roczny poniżej 2 tysiące dolarów a w tej 
liczbie 10 milionów ma dochód roczny mniej- 
szy niż 2 tysiące dolarów. : 

Komisja Specjalna senati amerykańskiego 
która przeprowadziła ankiete w tej sprawie, 
badając warunki życia ludności amerykańskiej 
stwierdziła, że naweł rodziny zarabiające do- 
lara na godzinę, czyli 2 tysiące dolarów rocz- 
nie, nie mogą w obecnych warunkach pozwo- 
lić sobie na niezbędną pomoc lekarską. Rodzi- 
ny zaś zarabiające mniej niż 2 tysiące dolarów 
są stale zadłiżone. 

Nie ulega wątpliwości, że ogromny rozwój 


s siężke — miezawodny przuyjecieł 


techniki w Stanach ; Zjednóczonych pozwala 
dość znacznej mdsię ludzi korzystać w ten czy 
ów sposób-v wysokiego poziomu życia klasy 
uprzywilejowanej, Broadway dostępny jóst dla 
wszystkich, tak samo. jak i 
tre”, gdzie za dolara można na jedno popalud- 
nie stworzyć sobie iluzję, że miało się tę elyn 
ną szansę, tę słynną „obportunity', która spra 
wia, że Henryk Ford, no, pan wie. Henri Ford, 
który sprzedawał rowery». f 

Z pewnością byłóby absurdem odrzucać cał 
kowicie te cywilizację amerykańską. Co jest 
złe w Ameryce — to kapitalizm, biedni Murzy* 
ni | ubódzy biali. kłamstwa dzienników, kłam- 
stwa kiña i tegó radio, które wiecznie śpiewa 
hymny pochwalne na cześć jakiejś pasty do 
czyszczenia garnków i piętńuje powstańców 
greckich, Als jest tu również dużo dobrego, 
mianowicie olbrzymie możliwóści tego naro- 
du, energia wprost niapojęła, zdolności niszna- 
jące: granic i, należy przyznać, bezwzględne 
podłoża uczciwości. 

w Stanach Zjednoczonych znajdują sie mi- 
Hony ludzi, którzy pragmęliby wiedzieć praw- 
de zarówno o sóbie samych, jak i o nas, Euro- 
peiczykach. Wyczuł to dóśkónale Wyszyński, 
czyniąc z ONZ trybunę, z której piętnuje żłych 
pasterzy tego haródu. 

Nie, Stany, Zjednóczóńe nie są jeszcze stra- 
cóńe, nie śą stracone dla całegó śŚwaita, nie są 
stracone dla damokracji. 

T w tym sensie także Nowy Jork znajduj 


„Rockfeller Cen-, 


wygranych 3.000.000 zł. 
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|Najmniejsze państwo św.ata 


Rzeczposnojita San Marino 

San Marino jest najmniejszym państwem 
na świecie. Powierzchnia jego wynosi howie 
zaledwie 32 km. kw. Rzeczpospolita San Ma- 
rino, która uważa się za najstarsze państwó 
w Europie, leży na skalistym szczycie góry 
Monte Titano i zostało założone w IV wieku 
po Chr. przez Marinusa z Arbe, kamieniarza 
dalmackiego. Już w roku 755 ukazują: się 
pierwsze wzmianki o zamku św. Marinusa, a 
pewien archiwalny dokument z roku 885 wspo 
mina o opacie z San Marino. Państewka to 
przetrwało burzliwe czasy średniowiecza, Ko- 
rzystajae z opieki książąt Urbino. Niepodle- 
głość San Marino została przyznana przez pa- 
piestwn w roku 1651. Na czele rządu stoją 
dwaj tak zw. kapitanowie — regenci pełnią- 
cy ten urząd przez 6 miesięcy. Poza tym zbie- 
ra się Ł zw. Zgromadzenie Ojców Rodzin i 
Rada, składająca się z 60 członków, Siły zbroj- 
ne liczą ok. 1.200 ludzi, werbowanych z po- 
śród zdolnych do wojska obywateli w więku 
od 16 — 60 lat, 


———— 


, _ Loteria Fantowa PZZ 

Ciągnienie Wielkiej Ogólnopolskiej Lo. 
terii Fantowej na cele spółeczne Polskiagn 
Związku Zachódniejo z powodu olbrzymiega 
żainferesówania i masowego zakupu losów zó- 
staje na mócy sperjalnegó zezwolenia Gene- 
ralnej Dyrekcji Polskiego Monopolu Loteryj- 
nego przełóżóne nieodwółalnie na 29, 30 1 31 
stycznia 1948 r. Napływa mnóstwo nowych 
fańtów. Zaintereśnwanie Loteria PZZ wzrasta 
z gódżińy Ma godzine! Kup los dla siebie, i 
swólch najbliższych! Cena losu 100 zł. Wartość 


nozwija się czytelnictwo wśród dzieci i młodzieży 


Ruch w miejskich wypożyczalniach 


Działające w Łodzi 4 wypożyczalnie ksią 
żek dla młodzieży, prowadzone przeż Zarząd 
Miejski, spełniają niezwykle pożyteczną role, 
dostarczając zarówno dzieciom jak 1 uczącej 
się młodricży dò lat IA książek dog czytania 
i to książek wartościowych, dobranych tre- 
ścią do potrzeb młodocianych czytelników. 
Nie wiem czy wielu spośród rodzitów lub 
pbiskunów dzieci odwiedza kiedy Inka] takiej 
dla młodocianych wyłącznie przeznaczonej 


| 


Obserwatora w czytelni dla młodzieży ude 
rza fakt, że przewagę wśród tutejszej klienteli 
ma nie tyle młodzież dorąstająca, co dzieciar 
nia w wieku od lat 8—13. Chłopcy, pożeracze 
opowieści podróżniczych i dziewczynki, zaczy 
tujące się o lośach swych” rówieśnic na pean- 
sji Nie należy z tej uwagi wysnuć wniosku 
że jedynie tego rodzaju strawę duchową znaj 
dują młodociani czytelnicy w miejskiej wypo 
życza!ni książek, Księgozbiór tutejszy jest bó 


wypożyczalni książek, Ruch w niej duży, naj| gdto zaopatrzony. Wchodzą w. jego skład w 


większe nasilenie klienteli przypada na go- 
dziny popołudniowe i obiadowe. Jest to zro- 
zumiałe ze względu na rozkład zajęć szkol- 
nych, które w większości odbywają się w gó 
dzinach rannych. 


dziale literatury pięknej poezje i dramaty, 
powieści i nowelki, książki, opowiadające o 
przygodach i podróżach, bajki, W dziale po- 
pularno-naukowym znajdujemy monografie, 
dzieła o treści historyczno- spółecznej, litera 


©: ] ] 
Bezrobotni 

W zwiazzu z uroczystościami ślubnymi księż 
niezki Elżbiety, do Londyhu ziechało się mnó- 
stwo znakomitych mości, kilku kóronowanych 
władców i kilku panów | pań, którym strąca- 
no już korony z głów. 

Poprzedni zjazd królów, jaki odbył sie w ro- 
ku 1934 w Londynie z oxazji Ślubu księcia 
Kentu'z księżniczką Maryna był —zdaniem a- 
matorów tego rodzaju widowisk — znacznie 
świetniejszy. Londyn gościł wówczas więcej 
monarchów dzierżących władzę w ręku, 

Takim wielce obiecującym władcą był wów 
Czas książę Paweł, następca tronu jugosłowiań 
skiego. Obecnie na oficialnej dworskiej liście 
gości zaproszonych figuruje również imię „kró 
la Pawła", chociaż Jugosławia jest republiką 


przeszłości 


eks-władcy 


ludówą i narody tego kraju przepedziły króla 
Pawła, nie chcą bowiem mariónetki kierowa- 
nej przez międzynarodową reakcję. 

Czcigodnym gościśm pałacu Buckinghamskie 
go jest również „królowa“ Ena; która wraz ze 
swym małżonkiem Alfonsem zmuszona była 
opuścić Hiszpanię 16 lat temu. Obecnym jej 
partnerem jest Juan, pretendent do tronu hisz 
pańskiego, 

Pośród gości królewskich znajduje się także 
Fryderyka „królowa Hóellenów", wnuczka kaj- 
zera. Jej małżonek nie mógł przybyć do Lon- 
dynu z powodu choroby. Jódnakże ta królo- 
wa, nie tak dawno członkini młodzieżowej or- 
ganizacji hitlerowskiej BDM, godnie prezento 
wała grecką monarchię, utrzymującą się przy 
władzy prawem dolara, i 


ture zawodowa, książki, traktujące n różnych 
działach przyrody. Wypożyczanie książek jest 
bezpłatne, Uderza wśród gromadki przypad 
kowo zebranych zmieniających książki mło- 
dziutkich czytelników ich pełen pietyzmu sto 
sunek do ksłążki, 

Na dworze pada deszcz, przyniesione ksta 
żki odwijane są z gazet. Widać troskę o to, 
by się nie zniszczyły. by nie zmosły. Sadzę, 
że jest to zasługą zarówno pedagogicznych za 
biegów pracowników  wypożyczałni, którzy 
starają sią wpoić w młodych czytelników sza- 
cunek dla książki (ściany czytelni ozdabione 
są pięknymi hasłami propagującymi czytślni- 
ctwo i kult książki) poza tym działa tu klub 
miłośników książki, którego członkowie rekru 
tują się z młodzieży, wypożyczającej książki. 
Klub prowadzi swą gazetkę “ścienna, poza tym 
członkowie klubu wykonują pewne prace po- 
mocnicze w wypożyczalni, przychodzą na dy- 
żury, zmieniają okładki na książxach i pro- 
pagują w swym środowisku zamiłowanie do 
lektury. 

Bibliteka dysponuje 3500 tomami i na te 
pokaźną ilość książek przypada 990 czytelni- 
ków, Ilu ich będzie za parę dni nie wia- 
domo. Gdyż czytelnia w tej chwili znajdujs 
się w stadium przeprowadzki, Z ul Legionów 
B przenosi się na ul, Gdańska 105, dn punktu 
dość odległego od obecnegó pomiesz=*enią. 
Część jej dotychczasowych czytelników nis- 
wątpliwie odpadnie, na ich miejsce pojawia 
się inni, Książki stać na półkach napewna nie 
będą, 

Pod adresem Zarządu Miejskiego wysunąć 
należałoby jedynie prośbę, by sieć tych tak 
z punktu widzenia oświaty i kultury ważńych 
placówek, jak wypożyczalnie książek dla mło 
dzieży, uległa w najbliższym czasie zagęszcze 
niu, Cztery takie czytelnie na wiślką Łódź 
to cokolwiek za mało. (Tic) 


Troska o młode pokolenie 


Dzieci i młodzież przed specjalnymi Sądami dla Neletn ch 


Powojenny obraz życia dzieci i młodzieży 
wiele pozostawia jeszcze do życzenia. Rozbi- 
cie niezliczonej ilości ognisk domowych i brak 
w nich pełnej opieki rodzicielskiej, dewastacja 
w dziedzinie pojęć prawno-etycznych, obniże- 
nie stanu oświaty i kultury — oto posępna 
spuścizna po okupancie, która obarczyła na- 
sze młode pokolenie. 

Nic też dziwnego, że młodociany przestep- 


Wikróśce mna naszych ekranach 


Angielski film o Polsce 


Niedługo sprowadzony zostanie do Polski 
i ukaży się na naszych ekranach anagielsxi 
film z cyklu, którego tematem są podróże pa- 
ry angielskich dzieci po różnych krajach Euro 
py powojennej. 

„Czarodziejski Glob“, który nakręcony był 
jesienią zeszłego roku przez Herberta Mar- 
shalla podczas jego pobytu w Polsce, przed- 
stawi w skrócie najważniejsze elementy życia 
współczesnej Polski w sposób łatwy i dostep- 
ny dle publiczności dziecięcej, dła której jest 
przeznaczony. 


Film Polski", który współpracował z an- 


gielskim reżyserem miał niemało kłopotu ze 
znalezieniem aktorów do. głównych ról tego 
filmt. Koniecznym bowiem warunkiem — po 
za odpowiednimi zdolnościami było dobre wła- 
danie językiem angielskim. Dobrano wreszcie 
czwórkę dziew z tego dwoje małych Angli- 
ków i dwoje małych Polaków. Czwórka „akto- 
rów" wraz z psem w towarzystwie niezbęd- 
nych w tym wypadku operatorów Filmu Pol- 
skiego Samucewicza i Zeilicha oraz Herberta 
Marshalla, jako szeta ekipy, odbyła podróż po 
Warszawie, Krakowie, Sląsku i Zakopanem | 
zakończona w Gdyni; 


na stał się zjawiskiem życia codziennego i że 
dziecko kradnące spotykamy dziś nie tylka 
na ulicach, rynkach iub dworcach kolejowych, 
lecz widzimy je w szkole i w domu rodzinnym, 

Opieka nad dzieckiem moralnie zagrożonym 
staje się w tych warunkach jednym z najważ- 
niejszych zadań państwa i społeczeństwa. 

Rok ostatni zaznaczył się widacznymi re- 
zultatami troski czynników państwowych na 
tym odcinku, 

Na zasadzie specjalnych rozporządzeń Mi- 
nister Sprawiedliwości przekazał rozpoznawa- 
nie spraw karnych, dotyczących nieletnich do 
lat 17, Sądom Grodzkim we Wrocławiu, Gdań- 
sku, Toruniu i Krakowie w obrębie tych miast 
i okolic. Z dniem 1 stycznia 1948 roku wejdą 
w życie podjbne rozporządzenia, dotyczące 
Warszawy, Lublina i Łodzi, W zasięgu Sądu 
Grodzkiego w Łodzi znajdą się. dzięki temu 
sprawy nieletnich nie tylko, jak dotąd, z tere- 
nu miasta, lecz również z Pabianic i Zgierza. 

W ten sposób większe ośrodki ludnościowe 
w kraju, stwarzające z.natury swego wielko- 
miejskiego życia podałlne warunki dla powsta- 
wanią przestępczości dzieci, znajdą się w sfe- 
rze działalności specjalnych Oddziałów Sądów 
Grodzkich, przeznaczonych dla nieletnich. Da 
to możność skupiśnia akcji wychowawczo-po- 


prawcaej w dziedzinie przestępstw, wykazują- 
cych największe nasilenie a skutkiem swej po- 
wszechnóści najbardziej niebezpiecznych dla 
ogólnego poziomu moralnego młodzieży, w rė- 
kach sędziów, oddanych specjalnie zadaniom 
walki z przestępczością nieletnich. Oddziały 
dla nieletnich opierają swą pracę na współ- 
udziale kuratora nieletnich, którym może i po- 
winien być każdy, komu dobro dziecka włas- 
nego i cudzego leży na sercu. 

Znalezienie czasu i miejsca w swym życiu 
na nawiązanie kóntaktu z najbliższym Oddzia- 
łem Sądu dla Nieletnich i wejście do zespołu 
kuratorów nieletnich jest powinnością każdego 
prawdziwego obywatela, gdyż dopiero współ- 
udzłał czynnika-społecznego w pracy sędziego 
da pełny wyraz akcji zwalczania przestepczo- 
ści dzieci. 

Cona 
BRAWO, SZCZECIN 

Państwowe Zakłady Przemysłu Konfekcyj- 
nego w Szezćrinie, zatrudniające ok. 1900 0- 
sób, największe przedsiębiorstwo przemysło- 
we na Pomgtzu Zachodnim, wykonały plan 
roczny w 103.1 proc. już na dzień 1 grudnia. 

Wyniki te tym bardziej zasługują na uwa- 
śe, że osiągnięte zostały na Ziemiach Odzyg- 
kanych. 
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Kto wygrał wyścig D.0.K.P. Łódź- „Katowice? | Zuzec 


Wielkie osiągnięcia wąskotorowców łódzkich we współzawodniciw e pracy 
Katowice jeszcze nie ogłosiły swych wyników 


Dnia 31-50 grudnia z wybiciem godziny 
12-ej zakończony został wyścig pracy między 


kolejarzami wąskotorowcami DOKP Łódź i 
Katowice. 
Wyścig ten — jak już podawaliśmy, roz- 


począł się dnia 22-go listopada ub.r. i objął 
wszystkich pracowników obu Dyrekcji. 
Współzawóodnictwo między wąskotorowca- 
mi pracownikami współzawodniczących Dyrek 
cji toczyło się przede wszystkim na 3 odcin- 
kach: Tmewozów jesiennych i zimowych, na- 
praw parowozów i napraw taboru kolejowego. 


Dzięki sprawnej pracy Łódzkiego Komite- 
tu Organizacyjnego Współzawodnictwa Pracy, 
już dnia 2 stycznia 1948 roku podane zosta- 
ły szczegółowe dane z pierwszego etapu współ 
zawodnictwa. I pod tym względem Łódzki Ko 
mitet Organizacyjny zdał swój egzamin spraw 
ności przed Katowickim Komitetem Orga- 
nizacyjnym Współzawodnictwa Pracy, albo- 
wiem, jak do tej pory Komitet Katowicki nie 
zakończył swych prac klasyfikacyjnych. O- 
siągniecia waskotorowców łódzkich, pozwalają 
przypuszczać, że tym razem zwyciestwo we 
współzawodnictwie pracy przypadło koleja- 
rzom łódzkim. 

Na „finiszu” wyścigu pracy, obu współza- 
wodniczacych Dyrekcji trwajacym od 10-go 
do 31 grudnia 1047 r. wąskotorowcy łódzcy 
pódnieśli swą wydajność pracy na wszystkejch 
odcinkach, obietych współzawodnictwem, 

Dnia 1 stycznia 1948 Dyrekcja Łódzka Ko- 
lel Waskotorowych wysłała do Samodzielnego 
Wydziału Kolej Dojazdowych przy Min. Ko- 
munikacji telegram w którym melduje, że: 


„Koleje wąskotorowe DORP Łódź wykona- 
tw swój plan pracy za okres współzawodnictwa 
z wąskotorowcami Katowic na odcinku napra- 
wy parowozów w 108 procentach, na odcinku 
napraw wagonów osobowych } towarowych w 
1198 proc. przy przewozie towarów w 166,4 
proc 

Powyższe dane wskazują że w końcowym 
etapie współzawodnictwa pracy wąskotorow= 
cy łódzcy zwiększyli wydajność pracy w po- 
tównaniu z początkowym etapem wyścigu 
przeciętnie o 15 procent, a w przewozie to- 
warów nawet n 48,4 procent. 

Mimo braku danych ze śląskiej Dyrekcji, 
wśród kolejarzy łódzkich panuje przekonanie, 


Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 


Wśród tkaczy. pracujących na dwóch kto- 
snach kortowych najlepsze rezultaty w PZPW 
Nr 2 osiagnel: Tadeusz Korliński (160 proc), 
Stanisław Łukasiak (159. proc), Władysław 
Rzżepkowski (150 proc) 1 Wacław Linczewski 
(143 proc.k 

W PŻPW Nr 2 plerwsze miejsca zajeli: Ste 
fan FRetelewski (140,8 proc.) i Zdzisław Tom- 
czyk (138,1 proc). 

W PZPW Nr35 na czoło wysunęła sie Ma- 
ria Bartczak (155 proe). Dalsze miejsca za- 
ieli: Bolesław Szymański (147,5 proc.) i Wia- 
dystaw Mszier (147,3 prot). 

W FZPW Nr 1 wyróżniły 
szewska (1472 proc.) i 
(141.6 prac.). 


NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
Członkowie Związku Sexcji Rzeźniczo-Wę: 
dliniarskiej zł, 10.600, 


sie: Alfreda Ci- 
Zofia Frankowska 


NA KOMITET NIESIENIA POMOCY 
STRAJKUJĄCYM WE FRANCJI 
Pracownicy i robotnicy f-my Myślihorski i 

S-ka — Łódź, Wólczeńska 129 zł. 4.850. 


m m m mn NE 


że dzięki potężnemu zrywowi i wzmożeniu tem 
pa pracy w ostatnich trzech tygodniach współ 
zawodnictwa, zwycięstwo odnieśli łódzcy wą- 
skotorowcy. Do dnia 5 stycznia nastąpi ogio- 
szenie wyników współzawodniczących Dyrek- 
cji. Nie jest jednak wykluczone, że przed 


Damy 


tym terminem DOKP Katowice nadeśle wyni- 
ki, osiągnięte w wyścigu pracy przez śląs- 
kich wąskotorowców do DOKP Łódź, 
Po otrzymaniu komunikatu ze Śląska po- 
damy wyniki wąskotforowców śląskich. 
(0z) 


sobie race — 


mówią czołowi ludzie P. Z. P. W. Nr. 36 


Towarzysze: 
Franciszek Zientarski, Stanisław Banaszkiewicz, Stanisława Pręcikowska. 


Na zakończenie starego roku w dn, 31 grud, 
odbyły się w wielu fabrykach uroczystości 
wręczenia nagród i odznak przodownikom 
pracy, > 

W PZPW 36 1 nagrodę (3.000 zł. oraz legi: 
tymację wraz z odznaką przodownika) otrzy- 
mali tow. tow. Zygmunt Stokfisz, Henryk Bła- 
szczyk, Stanisław Polakowski, Janina Wiciń- 
ska, Franciszek Zientarski, Stanisław Banasz 
kiewcz, Stanisława Pręcikowska. 


TI nagrodę (2000 zł. legitymację i odznakę) 
otrzymali tow. tows Michał Chabeza, „Karol 
Candrowicz, Józef Bednarek, Helena Wiśnia: 
kowska, Józef FRoczkowskę Maria Sadulska, 
Wiktoria Retlich. MII nagrodę (dyplom uzna- 
nia) otrzymali tów. tow.: Leokadia Debit, 
Eugeniusz Kłys, Antoni Stolarczyk, Maria Da- 
| lewska, Jerzy Kraśniewicz, Lucyna Chomińska, 
Józefa Skrzypek, 

Wszyscy oni przeciętnie wykonywali pā 
TA0 do 130 procent normy, Ale i te normy 
jeszcze sia zadawalają przodowników pracy, 


Zygmunt Stokwisz, Hearyk Błosaczyk, Stanisław Polakowski, 


| 


Janina Wiciaska, 


Świadczą o tym noworoczne Życzenia, jakie 
składali dyr. nacz, tow. Kuli; Zycze Wam 1 
sobie byśmy w przyszłym roku jeszcze lepiej 
wykonali nasz plan produkcyjny. Ja ze swej 
strony postaram się moją normę podwyższyć”, 
— Takie życzenia złożył dyr. naczelnemu tów 
Boczkowski Józef, tkacz na dwóch krosnach, 
który stałe wykonuje 143 procent normy. 

Podobne były równieź wszystkie przenió- 
wienia. wygłoszone przez tow. tow. dyr nacz. 
tow, Kule, dyr techn. tow. Benedykta, prized- 
stawicielą PPR tow. Krzepoty oraz przedsta: 
wiciela Rady Zakładowej "tow. Pieprzowskie* 
go, 

„Damy sobie radę, plah fabryczny wykona 
my w przyszłym roku jeszcze lepiej. Bez ko- 
rzenia sie przed władcami dolarów o własnych 
siłach postaramy sie odbudować kraj" — za. 
kończył swa przemówienia tow Pieprzowski. 

Pien trzyletni stał: się zrozumiały dla naj- 
jepszych robotników — z myśla o jego wy- 
konaniu przodownicy pracy żegnali stary rok 
i witali nowy. (B) 


| heyg 
| olbrzymią świetlice szpitala wypelnili powra 


W Zwiazkach 
Zawodowych 


ZAWIADOMIENIE 
Związek Zawodowy Robotników 
ników Przemysłu Skórzanego  zawiademie 
wszystkich mzłonków Zarządu, że posiedzónie 
Zarządu Związku odbędzie się w dniu 5 IL. 45 
r. o qodzinie 16-ej Obecność wszystkich człon 
ków Zarządu obowiązkowa. 
ZE BR/ N HE 
Zarząd Związku Zawodowego Pracowników 
Samorządu Terytorialnego i Użyt. Publ. w Pol- 
sce, Oddział I w Łodzi zawiadamia, ze zebra- 
nie pracowników Wydziału Plantacji odbędzie 
się w niedzielę dnia 4 stycz znia 1948 r. o gódz 
10-1ej w lokalu własnym, przy ul. Wólczań- 


p 


skiej Nr 5. 


1 Prarnw- 


Sylwester i Nowy Rox w Łodzi 
W nastroju wesela i otuchy. — P gkna 
uroczystość. — Gi, kłórzy czuwsli 


Paa 

Powitanie Noweqo Roku w Łodzi przebite: 
gło pod znakiem nastrojów wesela i otuchy. 

Pomyślnie zakończony 1947 rok ma odrin- 
ku Planu Trzylełniego, poważny dorobek w 
każdej dziedzinie naszeqo życia, stabilizacja 
con — wszystkie le momenty sprawiły, ż: 
bawiono się szczerze i ochoczo, Jak nas infor- 
muje Kom Miejska M. O. — oficjalnych za 
baw, zgłoszono ponad 200. Obowiązujące te- 
ny były naogół ściśle przestrzegane. 

Do najłepiej udanych i najliczniej „obsa- 
dzonych“ zabaw należała zabawa w Cenlral- 
nej Szkole PPR w salach Województwa. oraz 
wo Gospodzie  Spółczielczej, zoraanizowana 
przez bralnie organizacje partyjne PPR i PPS 

* + * A 

Nowy 1048 rok spotykano wszędzie, nawet 
w- łódzkich szpitalach. W szpilalu wojskowym 
przy ul. Żeromskiego, w którym leczą się żoł- 
nięrze ranni podczas działań wojennych, ña- 
stroje noworoczne staly pal znakiem szczegól 
zbkżenia ludności Łodzi z wojskiem 


cający dy zdrowia żołnierze. Do zebranych 
przemówił komendant szpitalu ppłk. Sain, ży 
cząc rannym Żołnierzom, by jak najprędzej 
powróci do zdrowia, Dzielnie spisały ssie 
obywatelki z Ligi Kobiet, członkowie PCK, TPZ 
staraniem hkltórych nrzadzono tę uroczystość 
sylwestrowa w szpitalu. Chorzy i ranni żałnie 
rze obdatoawani zosłali przez ludność £odzi 
paczkami w których nie brakło pomarańcz i 
wina. 

Nor Sylwesitowa 
wypadków i zakłóceń. 

Pogolnwie Miejskie 


upłyngła spokojnie, bez 
udzieliło tylka jedne 
pomocy „Franciszkowi Biedroniowi, ktory w 
nssiroju noawarocznym pod wpły wem alkohalu 
ńostał się pod kola wozu tramwajowsqo i — 
na szczęście — doznal mieznaszneqn tylko 
uszkodzenia rialą. Sirażacy penil] służbę przy 
pionących ogniem świec choinkach. Byl ta 
jedvny oqien, z jakim mieli go rżvnienia tel 
szczęśliwej nocy, Również i Milicja Obywatel 
ska nie wiele miała piacy, Do komendy 
skiej M, O, nie wpłynał ani jenen ALRRIAB 
n poważniejszym zakłuceniu spokoj 


misj- 


Przodownicy pracy 


w przemyśle jedwabniczo-qalanteryjnym 


Na podstawie orzeczeń Sądów Współzawnd 
nictwa w przemyśle jedwabniczo-galańtery|- 
nym pierwsze miejsca w Państw, Zakł. Przem. 
Tefwahn,-Galanter. Nr 1 w Łodzi uzyskali: 
Edmund Wróblewski (tkacz pluszowy — 173 
proc), Józef Stawski (tkacz kortowy — 198 
proc.) i Maksym Wizentałl (snowacz —— 1675 
proc,). 

W PZPJG Nr 8 w Łodzi pierwsze pak 
przyznano: Wandzie Olszewskiej (tkaczka, 4 


krosna — 152,2 proc.), Zofii Dębowskiej (155 | proc.) i Maria Biata (157 proc). 


armaree 


Zakatek wiecznej wiosny 


Palmiarnia w 


Wspaniałe okazy należy przenieść do odpowiedniejsz=go budynku 


Ani jesień, ani zima, chociażby najmrożniej. | 
sza, nie zniszczą wiecznej zieleni, neqromądzo- 


nej i bujnie wypełniającej kącik wiecznej wio- fo.. 


sńy — palmiarnię w Parku Źródliska. 


Przejściu z rzeczywistości jesiennej, z jej 
pluchą, chłodem i zamierającą naturą pod dach 
palmiarni, towarzyszy wrażenie cudownego 
snu. 

Wewnątrz palmiarni — wita zziębniętego 
spacerowicza qąszcz drzew, widywamych przez 
mego conajwyżej na obrazku, w kinie lub w 
wyobrażni. Olbrzymie, kilku t kilkunastome- 
trawe keucie, latanie, szameropsy i arekki — 
innymi słowy, palmy najrozmaitszych kształ- 
tów, z lisómi na wzór akacjowych, tylko znacz- 
nie, znacznie większych, lub w kształcie ol- 
brzymiego wachlarza, na długiej i mocnej ło- 
dydze — tworzą gąszez nie do przebycia, 

Niektóre z tych palm stoją tutaj już od dwu- 
dziestu lat. Rozrosły się tak, że nie można ich 
już latein wystawić na „świeże powietrze”. Dla 
jednej z palm z gatunku arekka, szczególnie 
strzelistei * dobrze „czującej” się w ciepblarni, 
izeba bvin dodwyższyć najpierw szklany dach, 


arku 


a następnie wykopano specjalny dół, w którym 
mieści się dolna część palmy, tj „dońiczka” 
półtorametrowej średnicy, 

Jak wyjaśnia kierownik palmiarni, móżna 
z całą dokładnością obliczyć wiek takiej np. 
olbrzymiej keucji. Co rok po utracie korony 
liści na korze palmy pozostaje jasno-zielona 


obręcz. lle tych obręczy — tyle lat. Nasza 
keucja ma 25 takich obręczy. Jest jeszcze 
młoda. 


«W palmiarni panuje temperatura 24 stop- 
ni. Mimo to jest ona za niską dla pomyśl- 
nego rózwoju niektórych roślin podzwrotniko- 
wych. Filodendron — roślina błotna, z po- 
wietrznymi korzeniami — w puszczy osiąga 
dlugość kilkudziesięciu metrów, tutaj wyrósl 
do jednego metra. Palma kokosowa osiągnę- 
ła wysokość... 50-ciu centymetrów. Za to lauru- 
sy, drucony, a przede wszystkim agawy rosną 
okazale. Przy okazji dowiadujemy się, że 
agawa bynajmniej nie kwitnie raz na sto lat 
i nie ginie po okwitnieciu. Również ku nle- 
małej radości i dumie dowiadujemy się, że ta- 
kich palm nie pósiada nawet słynna palmiarnia 
w Poznaniu. 


m mak 


prac, Eugenii Benko (enówaczka — 17685 
proc) i Fiilaremu Zemlerowi (majster tkacki 
— 140,9 proc.) 

W PZPIG Łódź-Półudnie pierwsze  miefs- 
ca zdobyły: Irena Szymil (164,5 prac). Buge- 
nia Małowska (164,5 proc.), Sfanifłsw Jedrzej 
czak (168,9 proc, i Izydor Ruszkowski (184 
proc,., a w PZPIG Łódź-Pólnoc: Genowefa 
Sobczak (155,1 proc), Władysław Fakowski 
(168 proc., Pelagia Franciszkowska (168,8 
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Źródliska 


A teraz jeszcze jedno.. wspaniałe te palmy, 
agawy, storczyki, które już tutaj rosną i kwit- 
ną od 20 lat, niedostepne są dla oka ludzkiego 
Budynsk palmiarni jest za maly, by można po- 
budować w nim aleje, ławki, basen roślin wod- 
nych itp. urządzeń, które pozwoliłyby na udo- 
stępnienie szerokiemu ogółowi podziwianie te- 
go uroczego zakątka, 

Tymczasem palmy rosną sobie, nie wiadomo 
dla kogo i poco. Utrzymanie ich przy życiu 
kosztuje pokażne sumy, które mogłyby zwró- 
cić opłaty wejścia, a tysiące ludzi w Łodzi 
o storczykach i ich zapachu ledwie słyszało, 
a palmy widziało w kinle. 

Ale niedługo — uwaga, mieszkańcy Łodzi! 
Palmy z Parku Źródliską powędrują do olbrzy- 
miej palmiąrni, która mieści się na tsrenie jed- 
nej z łódzkich fabryk. Coprawda, dyrekcją tej 
fabryki jeszcze broni się przed zajęciem „jej” 
palmiarni, ale wszelkie znaki na niebie i zic- 
mi wskazują. że i dyrekcja zrozumie, iż jednak 
miejsce palm jest w odpowiedniej palmiarni 
i ustąpi. Wtedy Łódź posiądzie jsdńą z naj- 
piękniejszych palmiarńi w,Poólsce. A to jast 
też cóś... (Dz) | 


W PZPDz, i G. Nr 4 w Łodzi nagrodzone 
pierwszą nagroda: Józefa Bodycha, Francjsz- 
ka Hólwsk | Marte Lehinde, a w PZPICG An 
taniego Blecha (tkacz — 1835 proc) i Józefa 
Hniweka (majster tkacki — 136.7 proc). 


W Państw. Ziedn. Zakł, Przemysłu Pas- 
ianterrjnego Łódź-Pułudnie pierwsze miej- 
sca uzyskali: Józef Górny (tkacz wstążk ), He- 
lena Przeplórska (snowaczka), Adela Garwoń- 
ska (przewijączka) i Józęf Bielecki (keron- 
czarz), a w PZPrzeam. Pasmant, Łódź-Północ: 
Irena Lasota (tkaczka wst.) i Maria Kubacka 
(plecionkarka). 


W Państw. Zakł. Przemy. Firankarskiego 
f Kor. w Łodzi pierwsze miejsec zdobył Fran: 
nisz: Rosiński. 

Sady współzawodnictwa wydały równie 
orzeczenia w Państ. Zakł. Przem. Jedw. Gajl. 
Nr 3 (w Tomaszowie). PZPJIG Nr 5 (w Bis- 
łymstokn), Państw. Fabryce Pluszów i Aksa- 
mitów Nr 6 (Kalisz), Państw. Zakł Włók. Nr? 
(Kalisz) w Pańśt. Centralnych Zakładąch Je- 
dwabiu Naturalnego (Miłanówek), PZPJG 
Mr 9 (Nowa Ruda — Dolny Śląsk) Państ:v, Fa 
bryce Dywanów SŚmyrneńskich Nr 11 (Rowa- 
ry — D, Ślask), PZPIG Nr 13 (Kamienna p- 
ra — D. Śląsk) i PZPJG Nr 15 Zagórze == 
D. Śląsk). 

Łącznie w przemyśle jedwabniczo-qgalante 
ryjnym przyznane 49 pierwszych. 19 drugich | 
49 trzecich nagród. 

Zdobywcy pierwszego miejsca otrzymywali 
po 3.000 zł. tyt premii oraz honorową odzna 
kę „Prodzownika Pracy" (wraz z tegitymacją u 
prawniającą do jej noszenia). 

Nazwiska zdobywców drugich miejsc (wy- 
nagrodzonych premia pieniężną w wysokości 
2.000 zł i odznakami „Przodownika Pracy”? 
oraz zdobywców trzecich miejsc (wynastodzoe 
nych dypicmami uznania) postaramy się sS» 
BP ścić w miare możlkwości. 
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Na progu Nowego Roku 


Skończył się Stary Rok, rok wiel- 
"kiej pracy i wielkich wysiłków całego 
naszego narodu, a wraz z tym i na- 
szej młodzieży. Chlukimy, się tym, że 
wielki był udział ZWM-owców w dzie- 
le odbudowy kraju. Świadczy o tym 
potężny nurt wyścigu pracy, z naszej 
powstały inicjatywy, świadczy. Zjazd 
Krajowy ZWMu, na którym najwię- 
cej miejsca poświęcono sprawie kon- 
solidacji całej młodzieży — zjedno- 
czenie młodych w walce i odbudowie 
wspólnego naszego domu Polski 
Ludowej. Płonie w naszych sercach 
wielki entuzjazm Zjazdu. 

Z wielkim kapitałem młodzieńczej 
energii, z odwagą wkraczamy w No- 
wy Rok. Maszerujemy w przyszłość. 
Imię nasze brzmi „Milion”. „Milion” 
to jedno z haseł Krajowego Zjazdu 
ZWM. 

Wciągnąć i zorganizować młodzież 
pozosłającą poza ramami organizacji, 
nauczyć ją jak się kocha „Ojczyznę 
1 jak się pracuje dla Ojczyzny. 
Wzmacnła nas to przeświadczenie, że 
nie jesteśmy na drodze naszej osamo- 
tnieni, że kroczą obok nas OMTUR, Wi 
c” I Z.M,D. Przez współpracę do jed- 
ności. Oto drugi postulat Krajowego 
Zjazdu, Z faktów codziennego życia, 
z pragnień młodzieży, wyrasta nasza 
współpraca, wyrasta perspektywa jed- 
ności, K 

Śmiało spoglądamy w przyszłość. 
Wiemy, że wiele jeszcze potrzeba 
pracy naszych rąk i mózgów, że wieje 
jeszcze trzeba wyslłków naszych 
i trudów. Nie przeraża nas to, lecz 

* „raduje. Jesłeśmy bowiem organizacją 
wałki „wiemy, że w pracy I wysiłku 
budujemy nasz dobrobyt, nasze szczę- 
ście. W. G. 
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Kronika organizacyjna 


Dnia 21 i 22 grudnia odbyło się w Zarzą- 
dzie Wojewódzkim dwudniowe seminariym 
przewodniczących, kierowników org. i ref. rob, 
Zarządów Pow. 1 Miejskich Wojew. Łódzkie- 

Na seminariach został omówiony cało- 
kształt zadań stojących przed naszą organiza- 
cją w terenie i drogi realizacji planów. Usta- 
lono plan 7 kursów szkoleniowych aktywu 
ZWM 12-dniowych (w tym 4 z „Wiciami'), 
6 kursów wieczorowych 6-ciotygodniowych 
(w miastach wydzielonych) oraz pracę specjal- 
nego koła prelegeńtów, które rozpocznie swo- 
ije pierwsze posiedzenie 10 stycznia. W akcji 
mobilizacyjnej ustalono płan pracy 3-miesięcz- 
nej, przewidujący wzrost członków o 16.000 
(do 30.000 człońków). — Po eeminariach od- 
była się wspólna gwiazdka, 

27-go grudnia „odbyło się otwarcie kursu 
Aktywu Szkolnego Woj. Łódzkiego w Świe- 
rądowie-Zdroju na Dolnym Śląsku. Kurs zò- 
stał obsadzony ponad plan, osiągając liczbę 
160 wybranych aktywistów. 

25 grudnia odbyły się w Konstantynowie 
występy Sekcji Dramatycznej ZWM przy licz- 
nie zgromadzonej publiczności, która żywo 
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Przed nami írud... 


Wymiana legitymacji w 


Już od tygodnia- trwają przygotowania do 
uroczystej wymiany legitymacji, Już od ty- 
godnia każdego wieczoru świetlica zapełnia 
cię młodzieżą, która aktywnie pracuje, by 
urządził ją jak najlepiej, Jedni dekorują sa- 
lę, zastanawiając się jeszcze tylko nad napi- 
sem, który należy umieścić pod znakiem 
ZWM. Ale niedługo potem, pod portretami 
Hanki Sawickiej i Janka Krasickiego widnieje 
białymi fteremi; „My nowe życie niesiemy 
i nowy ład...” 

— To są słowa z naszego hymnu — powiada 
mała Baśka — wypowiadam je co tydzień po 
zebraniu, ale nigdy dotąd nie odczułam ich 
tak jak w tej chwili. 

— Nic dziwnego, w świetlicy panuje atmos- 
fera pracy, każdy może się wykazać swoimi 
zdolnościami, to (nie tak jak.było przed woj- 
ną... — myśli giośno Miętek. Sam jest głów- 
nym: dekoratorem i uczy innych tej sztuki. 

Drzwi się uchylają, do uszu dobiega melo- 
dia: kujawiska, To nasze koleżanki i koledzy 
mćzą się tańca. Tam rej wodzi Wiesiek Gło- 
wacki, robotnik firmy „Finster”, który sam, 
zgłosił swą pomoc. 

Jest sobota, dnia 20 grudnia 1947 roku. 
W szkole panuje nastrój uroczysty, W każdej 
klasie rzucają się w oczy lśniącobiałe koszula 
i czerwone krawaty. 

Kol. Dobrzyńska 
przygotowania. 

Jest godzina 6.20. 


czyni jeszcze ostatnie 
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Janina Borowik 


Rozmawiając z tow. Sobierajską, majstrem 
łaśmy ZWM-owej w „Ośrodku. Konfekceyjnym 
Nr 4", dowiaduję się, że w pracy wybijają się 
kol, kol.: - Janina Borowik, Helena Czuprych, 
Genowefa Michalska, Danuta Michałowicz, Ka- 
zimiera Hochmajster i Krystyna Królak. Tow. 
Sobierajska opowiada nam: do wyścigu pracy 
robotnice rzystąpiły 2 chęcią. Dziś z przy- 
jemnością stwierdzam, że moja praca nie po- 
szła na marne. Dziś przodowniczka taśmy 29, 


i| Janina Borowik, osiagneła 412 procent normy, 


co tym więcej zasługuje na podkreślenie, że 
pracuje ona tylko 5 godzin, ponieważ uczę- 
szcza do szkoły zawodowej. Taki fakt wska- 
zuje na wyrobienie społeczne młodych pra- 
cownic, które wiedzą, że pracując wydatniejy 
przyśpieszają odbudowę zniszczonej wojną 


oklaskiwała doskonałą grę młodych ZWM»ow- | Polski. 


skich artystów. W. G. 


Młoda Violetta 


Wielka sala Teatru Opery i Baletu w Ery- 
waniu, stolicy republiki armeńskiej, rozbrzmie- 
wa niemilknącymi oklaskami. Młoda śpie- 
waczka, która właśnie odśpiewała arię z „Sam- 
sona i Dalili” St Saensa, kłania się wdzięcz- 
nie wiwatującej publiczności. Cała republika 
szaleje za swą ulubienicą o skomplikowanym 
nazwisku. Młodociana diva nazywa się Violet- 
ta Jutuczżan, 

Dyrektor  erywańskiego konserwatorium 
muzycznego jest nieco zażenowany. Zasadni- 
czo uczennicom konserwatorium zakazuje się 
publicznych występów przez cały czas trwa- 
mia nauki. Wyjątek uczyniony dla Violetty 
nie tylko nie budzi sprzeciwów, przeciwnie, 
uważany jest zai rzecz samą przez się zrozu- 
miałą. Toteż będąc na drugim kursie konser- 
watorium, jest Violetta jednocześnie artystką 
Opery Armeńskiej ze stałą gażą 500 rubli mie- 
sięcznię. i 

` Kurtyna znowu idzie w górę: niemilknące 


„Taśma”, gdzie majstrową jest tow. Pie- 


z Armenii 


brawa zmuszają Violettę do bisówania. Wy- 
biera w tym celu tęskną pieśń Dargomyżskie- 
go „Smutno mi”. 

— Smutkiem przejmuje mnie to, <o ciebie 
cieszy.. — zaczęła śpiewaczka z takim bólem 
i rozpaczą w głosie, że cała sala w oka mgnie- 
miu znieruchomiała. Najwyższy tó chyba suk- 
ces artysty, gdy potrafi wytworzyć nastrój 
wspólnoty ze słuchaczami. 

Historia panny Jutuczżan i jej rodziny jest 
nie tylko interesująca, ale w pewnej mierze 
charakterystyczną dla burzliwych losów Ar- 
menii, Violetta tak opowiada o swoich losach: 
— Ojciec mój, Grant Jutuczżan, jako patriota 
armeński, był prześladowany przez Turków 
i musiał potajemnie zbiec do Bułgarii. Ponie- 
waż był zdolnym litografem, przeto bez trudu 
zdobył pracę w dużych zakładach drukarskich 
w Sofii. Tam to, w stolicy Bułgarii, przed 


wudziestu laty przyszłam ną świąt. ieya- 
fah od dzieciństwa, odefec sam bwł iii 
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należy wraz z krzesłem udać się do sali re- 
kreacyjnej. Po chwili sala wypełnia się człon- 
kami organizacji, pozostałymi uczniami i gość- 
mi, 

Kol, Dobrzyńska zagaja uroczystość, mówi 
o osiągnięciach koła: ..dość długotrwałą nie- 
ufność ze strony kolegów niezorganizowanych 
i nauczycielstwa udało nam się wreszcie prze- 
łamać. Dowodem tego była masowe wstępo- 
wanie uczniów do kołą. Liczba -członków 
wzrosła w swoim czasie do 60-ciu i nawet wię: 
cej, Wpłynęły na to szczególnie zorganizo- 
wane sekcje kulturalno - oświatowa i sporto- 
| wa, do której wstępowali uczniowie tak nie; 
|zorganizowani, jak i zrzeszeni, 
| „Zorganizowana przez nas biblioteka, H- 
cząca w chwili obecnej 200 książek, zebranych 
przeważnie ze zbiórek, jest oddana do użytku 
całej szkoły. 

„Zorganizowany obóz wypoczynkowy w 
czasie ferii zimowych w roku 1946 w Wiśle 
pozwolił wypocząć 30-tu uczniom, w tym 
18-11 niezorqanizowanym: 3 

„Wielu kolegów z maszego koła ukończy- 
ło kursy. instruktotskie i szkoleniowe. Na 
pierwszych wakacjach, tzn. w r. 1946, kurs in- 
stniktorski w. Sopocie ukończyło 9 osób, 
w tym samym czasie 4 osoby były w Cen- 
tralnaj Szkole ZWM, a jedna osoba — w Pol- 
skiej Brygadzie Pracy w Jugosławii. Na fe- 
|sash letnich w roku 1947 kurs szkoleniowy 
ukończyło 5 osób, 


wykonała ZWK-ka 


lchucka, współzawodnicząca z „Taśmą 29", 
osiąga również dobre wyniki. I tutaj począt- 
kowo praca szła dość ciężko. Zorganizowano 
wyścig pracy. Wszystkie młode robotnice 
pracują z zapałem i osiągają coraz to lepsze 
wyniki. 

Na czoło wybijają się koleżanki: Krystyna 
Pietrzak, Alina Fałek, Halina Marcinkowska, 
Irena Ciepłowska, Stetania Pawlak i wiele in- 
nych. Tow. Piechucka. również z zadowołe- 
niem stwierdza postępy w produkcji. Począt- 
kowe niezadowolenie i niewiara we własne 
siły ustąpiły miejsca zadowoleniu i satysfak- 
cji z wykonania planu. A. 


gimnazjum R.T.P.D. 


Po tym mówi dalej: — „To podsumowanie 
wyników dwuletniej pracy wprowadza nas 
w nowy okres życia naszej organizacji, o któ- 
rym mamy prawo sądzić, że przyniesie nam 
szersze możliwości rozwojowe i wzmocnienie 
naszych kadr organizacyjnych. Dzisiejsza uro- 
czystość wymiany. legitymacji tymczasowych 
na stałe jest sprawą ważną dla każdego 
ZWM-owca, a w dziejach naszej szkolnej or- 
ganizacji ma nieomal symboliczne znaczenie,” 

Następnie oznajmia, że na sali są obecni 
członkowie ze współpracującego z nami koła 
ZWM przy firmie „Ferrum”, którzy w dniu 
dzisiejszym także otrzymują stałe legitymacje. 

Po odśpiewaniu hymnu ZWM-owego głos 
zabiera profesor Stankiewicz: 

— Jesteście pierwszym, młodym mpokóle- 
niem Polski Ludowej — brzmią słowa profe- 
sora. — Starajcie się utrwalić osiągnięcia No- 
wej Polski przez codzienną, sumienną pracę 
w szkole i fabryce (oklaski). W imieniu całej 
Rady Pedagogicznej życzę Wam, ZWM-owcy, 
dalszej, owocnej pracy nad wychowaniem no- 
wego człowieka (burzliwe oklaski). 

Kol. Klużniak przedstawiciel Zarządu 
Miejskiego ZWM, przypomina słowa kol. Ko- 
walskiego ze Zjazdu ZWM: „Żadna praca spo- 
łeczna nie tłumaczy złej nauki, dobre uczenie 
się jest spełnieniem poważnego obowiązku 
w odbudowie kraju”. Mówi teź o naszym sto- 
sunku do innych organizacji młodzieżowych: 
„Nie ma różnicy w interesach ucznia OM TU- 
R-owca, ZWM-owca, harcerza, czy kolegi nie 
iż y do żadnej organizacji młodzieżo- 
wej. 

Kol. Osiadaczówna mówi m. tn: „Nie oce- 
niamy kolegów według ich przynależności par- 
tyjnej, ale w zależności od ich stosunku do 
pracy, od ich realnego wkładu w odbudowę 
Polski Ludowej”. 

Następnie przewodnicząca koła — kol. Do- 
brzyńska, przystępuje do wymiany legitymacji. 

Otrzymują jeszcze legitymacje koledzy 
z fabryki „Ferrum” i część oficjalna zostaje 
zakończona wręczeniem nagrody kol. Kubiko- 
wi za ofiarną pracę na terenie koła w postaci 
8-tomowej książki pt „Poemat pedagogiczny”, 

S-minutowa przerwa jest wypełniona śpie- 
wem całego koła; słychać z korytarza: 

„Jesteśmy młodzi i świat jest przed nami, 

przed nami Polska | przed nami trud.” 


PCWM-Szkoła Młodych 


marynarzy i rybaków dalekomorskich 


PCWM — to skrót nazwy Państwowego 
Centrum Wychowania Morskiego, które -zo- 
stało utworzone na wiosnę 1946 roku, celem 
bezpośredniego zbliżenia polskiej młodzieży 
do morza na specjalńych kursach pracy mor- 
skiej oraz cólem wychowania przyszłych ma- 
rynarzy i zasilania kadr zawodowych polskiej 
marynarki handlowej w ramach szkół zawo- 
dowych, tj. Szkoły Jungów (chłopców okręto- 
wych) i Szkoły Rybaków Dalekomorskich we- 
dług planu i programu, ustalonego przez Mi- 
nisterstwo Żeglugi. 

Ośrodki PCWM znajdują się: 1) w Gdyni 
nad Basenem Jachtowym, 2) w Szczecinie na 
nabrzeżu „Snóp” w Stołczynie w reionie por- 
łowym dolnej Odry. 3) w Łebie nad kanałem 


ny i mówił mi stale, że powinnam kształcić 
się na śpiewaczkę. Wieczorami, po pracy, sia- 
dywał przy kominku i akompaniował mi na 
armeńskim, narodowym instrumencie — saze, 

— Cierpieliśmy bardzo nad tym, że żyje- 
my zdala od ojczyzny. Zwłaszcza ojciec bar- 
dzo ciężko przeżywał okres drugiej wojny 
światowej. „Tam walczą, biją się, a my... 
W najgłębszej tajemnicy przed sąsiadami 
i znajomymi słuchaliśmy audycji radiowych 
z ojczyzny, mówiących o ciężkich zmaganiach 
z zaborczym hitleryzmem. Ojciec marzył o 
powrocie do kraju zaraz po zwycięstwie i cià- 
gle o tym tylko mówił. Ale nie doczekał zwy” 
cięstwa. Zmarł na pół roku przed oswobodze- 
niem Bułgarii przez wojska radzieckie. 


— Ostatnie swoje słowa zwrócił do matki, 
brata i do mnie. Chciał, byśmy jak najszyb- 
ciej wrócili do: Armenii. Obiecaliśmy mu to. 
Mówił jeszcze: „Tam lubią i cenią sztukę. Da- 
dzą ci możność kształcenia się w śpiewie i bę- 
dziesz śpiewała dla naszego narodu", 

W najcięższych latach okupacji Bułgarii 
| poznała Violetta z audycji radia armeńskiego 
alos iednej e najwybifmiejszych śriewaczek 


IJ gar 
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portowym. 4) w Dziwnowie na końcu 
pu w rejonie osady rybackiej, 

Przez wymienione ośrodki Państwowego 
Centrum Wychowania Morskiego przewińęło 
się blisko 2.500 chłopców, uczestników 3-ty- 
godniowych kursów pracy morskiej. Przeszli 
oni przeszkolenie w wiosłowaniu, rybotów= 
stwie, oraz pracach przeładunkowvch. 

Obecnie rozpoczął się w PCWM 1II turniej 
Szkoły, w której chłopcy kształcą się na przy- 
szłych marynarzy, 


| 


półwys- 


OCE%4S75TCIE $ 


w „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 


najpopularniejszym tzienniku w województwie 


republiki, Danieljan. Pieśni w jej wykonaniu 
ya): na duchu niewielką kolonię 
armeńską w Sofii. Otóż teraz Ajkanusz Da- 
nieljanr jest profesorką konserwatorium ery- 
pb i czuwa nad rozwojem głosu Vio- 
etty. 

W-roku ubiegłym Violetta przeszła na dru- 
gi rok konserwatorium z samymi piątkami ze 
wszystkich przedmiotów, 4 

p Niestety, w tym roku nie bedzie lepiej 
— śmieje się pani Danieljan — bo już lepiej 
być nie może. Jaką tą dziewczyna ma piękną 
przyszłość: skończyła przecież zaledwie dwa- 
dzieścia latł 

Purpurowa kurtyna Teatru Opery t Baletu 
w Erywaniu idzie powoli na dół, To Violetta 
skończyła śpiewać smutną pieśń Dargomyż- 
skiego. T znowu w dole rozlega się burza 
okłasków. 

Dziewczę z Bulqarii... Przyjemnie mieć tak 
wdzięczną publiczność i takie perspeklywy 
przed sobą. Violetta nie żałuje zielonych jul- 
warów bratniej Sofii. Tutaj śpiewać może dla 
swego narodt, Czuje, ża jest mu potrzebną, 


Jerzy Plożewski. 


R 2 L TOM 


AS 


KronikaTomaszwajp a miętna noc sylwestrowa 
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Ważne telefony: 


Straż Pożarna — 51 

Dworzec Kolejowy —:4 

Milicja Obywatelska — 47 

Komitet PPR — 46 

Komitet PPS — 166 

Liga Kobiet — 281 , 

Pow. Rada Zw. Zawodowych — 44 
Ubezpieczalnią Społeczna — 17 i 121 
Zarząd Miejski ZWM — 52 , 
Komitet Miejski OM .TUR — 69, 


Dyżury aptek: 

Dziś dyżuruje apteka Ambroziewicza 
— ul, św. Tekli róg ul. Roli-Żymierskie: 
go, 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, ul. 
Św, Antoniego 26, tel, 46. 


l-sze nosiedzen e KRN we wsnomu eniach tow. Artura — mn. 


Już w pierwszych dniach grudnia 1943 ro- 
ku — rozpoczyna swe opowiadanie min. Mi- 
jal — postanowiono, że pierwsze plenarne ze- 
branie Krajowej Rady Narodowej odhędz'e 
się w Warszawie. Przemawiało za tym wiele 
argumentów, a myśmy cieszyli się, że właśn e 
stolica będzie iłem tego historycznego wyda- 
rzenia, 

Tymczasem na ulicach miasta już od paź- 
dziernika szerzył sie niesłychany terror. Pu- 
bliczne egzekucje, wielkie łapanki, rewizje i 
blokady całych dzielnic, z każdym dniem 
przybierały na sile. Chodzenie z bronią, czy 
noszenie paczek z bibułą nastręczało wiele 
niebezpieczeństwa. Trzeba było być nielada 
„specem“ od roboty konspiracyjneg, aby umie- 
jętnie wymijać wszystkie przeszkody. 


Może więc dlatego — mówi min. Mija! — Grzybowskim. Marszałkosvskiej i Królewskiej. 


lekaliśmy się o bezpieczeństwo członków Ra- 
dy i długo trwały rozmowy nim zdecydowa- 
liśmy się na wyznaczenie lokalu i terminu 
zebrania. Z kilku różnych projektów, po wie- 
lostronnym rozważan'u przeszedł ten, który 
wydawał się najpoważniejszy. 

Nie wiem czy znaliście dobrze ulicę Twar= 
dą i dom pod numerem 22, dziś są tam gru- 
zy — ale wtedy była to kamienica niepozor- 
na f bardzo zwyczajna. W prawej oficyn'e 
na drugim piętrze mieszkał nasz wypróbowa- 
ny towarzysz Czesław Blicharski, dośw ad- 
czony w pracach konspiracyjnych bojownik. 
Jego mieszkanie już niejednokrotnie oddawa*o 
usługi a fikcyjna pracownia tymarska w nim 
prowadzona tłumaczyła dużą liczbę interesan- 


tów, Zresztą o wyborze tego łokalu i o tym, 


co się ma w nim dziać nocą sylwestrowa, wie- 
działo tylko dwóch ludzi, tow. Marek (gen: 
Spychalski) i ja Ostrożność ta była koniec - 
na ze względu na obawę dekonspiracji, 

Przygotowania były długotrwałe i bardzo 
staranne — ciągnie min. Mijal-— nawet ta- 
kie szczegóły jak uszczelnienie okien, dywa- 
ny Humiące głos i urządzenie wnętrza były 
wykonanie z wielką precyzją. W czasie zebra- 
nia zarówno w mieszkaniu jak ina ulicy mit- 
li czuwać oficerowie Gwardii Ludowej, pod 
komendą Marka. 

W pamiętny dzień, 31 grudnia 1948 roku 
wszystko było już gotowe: Uczestnicy zebra- 
nia sądzili, że lokal znajduje się na Żolibo- 
rzu lub Mokotowie i czekali na łączników 
przy przystankach tramwajowych na Placu 


Powoli ściemniało się. Ws „ystkie materiały 
był już na mejseu, ochrona czuwała i zbli- 
żała się wyznaczona godzina — 18-14, 

Sądziliśmy. że w wieczór sylwestrowy 
Niemcr. myśląc o zabawach, osłabią swą 
czujność i łatwiej pójdzie realizacja naszego 
planu. Tymczasem nasze przypuszczenia nie 
*sprawdziły się. Oddziały S3 gęsto krążyły po 
ulicach, a-ktoś nam opowiedział, że na m'e- 
ście mówi się o powstaniu szykowanym na 
Nowy Rok przez FIS. Kto był sprawcą tych 
piotek nie wiem, ale fakt. że zaniepokoiły nas 
bardzo i tłumaczyły pogotow e żandatmenrii. 


Chłopcy z Gwardii ściągajacy na swe pla- 


cówki, wszędzie spotykali silne patrole, dwóch 
z trudem wywinęło się od rewizji. 


Szkolenie personelu wczasów 


21 grudnia odbyło się w Spale uroczy 
ste zamknięcie Kursu Kierowników Do- 
mów Wypoczynkowych, Kursem kiero- 
wał tow. Zarański Kazimierz. Słuchaczy 
przysłała Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w liczbie 25 osób z czego 
17 członków Związku Zawodowego Gór 
ników, 

Kfirs trwał od 20. 10, do 20. 12, 1947 
roku, a celem jego było wykształcenie 
wykwalifikowanego zawodowa i społecz 
nie personelu kierowniczego dła akcji 
wczasów pracowniczych. 

Był to żaledwie pierwszy krok. Na 
podstawie porozumienia między Mini- 
sterstwem Oświaty i CKZZ w przyszło” 
ści powstanie w Spale wielki ośrodek 
szkoleniowy na poziomie licealnym. któ 
ry będzie kształcił personel techniczny 
i administracyjny majątków  uspolecz- 
lanych ze szczególnym uwzględnieniem 
bjęktów majątkowych Akcji Wczasów. 

Na kursie były wykładane następują: 
e przedmioty: 1) organizacja wczasów, 
2) organizacja gospodarstw zbiorowych, 


AI ANOTOU TT) 
Ostrym końcem, ' 
Przymusowa ślizgawka 


Wcele nie przypuszczałem, że toma- 
szowianie są takimi akrobatami. Przeko 
naiem się o tym przed kiłku dniami, kie- 
dy spadły Śnieg utworzył na wszystkich 
chodnikach ślizgawki, Nie codzienny 
był to widok, Po ul. św. Antoniego ciag- 
nęły sznury przechodniów w jedną i dru 
gą stronę, balansując rękoma i wogóle 
wyczymiając niesamowite łamańce, by 
nie paść w objęcia matki — ziemi, Szcze 
gólnie tragicznie wyglądało to na odcin 
ku ul. $w. Antoniego, gdzie ulicą gwał- 
(ownie spada w dół, Chciał, czy nie 
chciał, każdy przechodzień musiał sobie 
przypomnieć czasy szczęśliwej młodości 
i zjeżdżać „z górki na pazurki”, Ci, któ- 
rzy zapomnieli tej trudnej sztuki, zjeż- 
dżali po prostu na własnych siedzeniach. 

A przecież wystarczyłoby posypa' 
nie chodników popiołem względnie 
piaskiem. Tomaszowska milicja stoi na 
śtraży mienia i bezpieczeństwa tomasza 
wian — niechże zajmie się również ca- 
lością rąk i nóg obywateli, Kilka man: 
datów: karnych na dozorców i właścicie- 
li domów rozwiąże ten problem, 7 

Sak. 
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3) wyżywienie wczasowiczów, 4) utrzy- 
manie czystości w ośrodkach wypoczyn 
kowo-zdrowotnych. 5) higiena, 6) estety 
ka, 7) psychologia znużenia i wypoczyn 
ku.8) fiowaroznawstwo, 9) rachimko- 
wość, 10) zagadnienie ustrojowe Polski 
współczesnej, TI) zagadnienie Związ- 
ków Zawodowych i 12) współczesne czy 
felnictwn i kulturoznawstwa. 

Wykładowcami byli nauczyciele gim- 
nazjalni Kuratorium Okr. Szkolnego w 
Lodzi i fachowcy ze Związku Górników. 


W dniach od 17 —-20 grudnia odbyły 
się egzaminy pisemne i ustne, które Wy- 
kazały wysoki poziom słuchaczy. Tylko 
dwóch nie zdalo egzaminu, Trzech zda- 
io na bardzo dobrze, dziewięciu na do- 
brze i 10 na dostatecznie. Obecnym był 
przy egzaminach naczelnik Wydzial 
Szkolnictwa Zawodowego przy Kiwato- 
rium, ob. iwzymier Alichniewicz į Wizy- 
tator tegoż wydziału ob: Kniatowa. 

Następny turnus obejmie 40] osób i 
będzie się między 10. 1. 1 24, III. br: 


od 


K: 


Jednolity front w Spale 


Spała liczy zaledwie 500 mieszkań- 
ców, z czego 110 stanowi personel O- 
środka Wczasów KCZZ, Są to w znacz- 
nym procencie byli pracownicy rezyden 
cji niesławnej pamięci b. prezydenta Mo 
ścickiego. Koło PPR istnieje tu zaledwie 
od drugiej polowy 1947 roku i liczy 18 
członków, Istnieje również koło PPS li- 
czące 27 członków, 

Jeśli chodzi o współpracę obydwu par 
til, to należy stwierdzić, że jest oma har- 
monijna i systematyczna. Niejako sym- 
bolem jej jest tabliczka umieszczona 
przy wejściu do głównego budynku, ma 
której widnieje napis: „Koła PPS i 
PPR“, e 

Koła prowadzą wspólnie świetlicę, w 
‘której systematycznie odbywają się rów 
nież współne prasówki, posiedzenia i re- 
feraty polityczne stojące na wysokim po 
ziotnie. Przy świetlicy, dzięki staraniom 
obecnego Kierownika Ośrodka, tow. 
J. Mikulskiego istnieje dość dobrze zao- 
patrzona biblioteką do użytku tak wcza 
sowiczów, jak i pracowników Ośrodka. 


| KRONIKA 


TOWARZYSKIE NIEPOROZUMIENIE 


Do ob. Woźniaka Władysława, za- 
mieszkałego przy « ulicy Sieradzkiej 1 
przyszli państwo Janiccy z tego samego 
domu, Miast zachować się jak przystało 
na uprzejmych gości, dotkliwie poturbo* 
wali gospodarza, o czym teh ostatni zło 
żył odpowiedni meldunek do Milicji, 

k * % 
ZAWIEDZIONA MIŁOŚĆ 

W dniu 28. 12, zastała doprowadzona 

do Komisariatu MO ob, Jagiełło Janina, 


Konate PKO VII—1505. Zakł. Graf. RÓW „Prasa' 


Mała liczebność kół partyjnych tiuma 
czy się tym, że poprzednie kierownic- 
two Ośrodka nie przywiązywało wagi 
do istnienia robotniczych organizacji po 
itycznych. Nowe kierownictwo zmieniło 
ten stan rzeczy, czego dowodem jest 
silny wzrost liczby członków obydwu kół 
w osłatnim czasie. 

Nie zawsze współpraca wyglądała tak 
jak obecnie  Doniedawna jeszcze istnia- 
ty tylko nikłe jej ślady. Do zacieśnienia 
stosunków przyczyniły się walnie dwie 
odbyte wspólnie uroczystości — roczńi- 
ca Rewolucji Październikowej i roczni: 
ca Umowy między PPR i PPS. 

Najbliższą wspólną imprezą. będzie 
dyskusja nad uchwałami XXVII Kongre 
su PPS. Należy się spodziewać, że 
współpraca nadal będzie rozwijała się 
pomyślnie, gdyż tak sekretarz koła PPS 
tow, Chachulanką jak i sekretarz koła 
PPR tow. Zarański s4 gorącymi zwolen 
nikami jednolitego frontu i napewno bẹ- 
dą go wzmacniać na swoim odcinku, K. 


MILICYJNA 


która oblała kwasem solnym swego nie- 
wiernego kochanka ob. Dułowicza Ry- 
szarda. 


ye 
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SPRAWA KOCA 
Mistrz bata. właściciel dorożki, ob 
Czechowicz Stanisław, zamieszkały przy 
til, Ciepłej Nr 6 zameldował, że dnia 27. 
12. około godziny 19.30. gdv udał się na 
jednego giębszego, jego kolega po fachu 


charska, w 
przy ul. Twardej 22, odbyło się sze posiedze- 


K. Miiala 


Czesława Bil- 
Wurszawie, 


esław llicharski 1 
których mdeszkaniu w 


Tów. © tow, 


nie Krajowej Rady Narodowej 


Dochodziła godzina 18-ta i trzeba było za- 
cząć działać, delegaci i uczestnicy zebrania już 
czekali na umówionych miejscach. 

Wieczór był ciemny, mroźny i śnieżny. Po- 
woli pustoszały białe ulice, ludzie śpiesznie 
szli do domów. Marck odprowadziwszy dwóch 
oficerów na lokal. poszedł po uczestników ze 
brania. Zastrzegliśmy, że nikt prócz nař 
dwóch nio /będzie miał prawa wychodzić ż 
mieszkania, wiec tym samym tylko my mo- 
gliśmy być łacznikami. 

Gdy przyszliśmy z ob. Bierutem, noszącym 
na ten dzień nazwisko Janowski, oprócz o'ice- 
rów; nie była jeszcze na twardej nikogo. Nis- 
długo po tym zjawił się ob, Lipski — generał 
Rola Zymierski. s 

W małym bukoju zaczęło się zapełniać. Do- 
mownicy zgromadzili się w kuchni. Wkrótce 
przy nsiawionych w Śśrodkowyni pokoju w 
podkowę stołach wszystkie miejsca były już 
zajęte. 

Przed rozpoczeciem obrad — opowiada min. 
Mijal — sprawdzono listę obecności, było 19 
ósób. a więc wszyscy, których oczekiwane: 
członkowie Komisji Organizacyjnej i szersz 
delegatów z partir PPR. PPS. Strońńiciwa TŃ- 
dowego. Poza tym przedstawiciele Związków 
Zawodowych i Zwiazku Walki Młodych. 

Gwardziści spacerowali do godziny pali- 
cyjnej przed domem, potem ukryli sie w zgô- 
przygotowanych niewidocznych misje 
scach. Było dość spokojnie. W poważnym ña- 
stroju i skupieniu toczyły sie tymczasem na 
górze obrady, Odczytano deklarację akcesu do 
Rady, tych którzy ze wzeledów konspiracyj- 
nych przybyć nie mogli, i przystąpiono do 
porłsdku dziennego posiedzenia, 

Jaki miało ono dalszy przebisg. wiecie 
otym dobrze — mówi tow. Mijal — bo wiele 
publikowano już sprawozdań i dókumentów 
na ten temat Ja mówie tylko e stronie orga 
nizacyjnej i o nieoficjalnych, może nie tak 
ważnych. ale pamiętnych przeżyciach 

Właśnie dobiezała końca uroczyste- zabrzy- 
siężenie, gdy wybiła północ. Przerwaliśmy na 
pół zodziny obrady, wypiliśmy po lamýćé wi- 
na i wyraziliśmy swe życzenia. Były u wszyst 
kich te same — aby ńastepny Sylwester špe- 
dzać już nie w podziemiacł konspiracji, nie 
w niewoli, ale w wolnej ojczyźnie, prowa- 
dząc ją po drogach przez KRN wskazanych 

Obrady trwały bardzo długo. Wiele spraw 
było do omówienia a noc była krótka, Mimo 
te jedńąk nikt nie był zmęczony, 'świado- 
mość. że jesteśmy świadkami i uczestnikami 
tak ważnego wydarzenia, działały jak nar- 
kotyk. 

O godzinie 6-tej rano wyczerpaliśmy ostat- 
ni 9 punkt porządku dziennego Trzeba była 
jak najśpieszniej rozchodzić się. Właśnie świ- 
tało. W ciągu godziny miarowo otwierały 
drzwi i jeden za drugim uczestnicy zebrania 
opuszczali mieszkanie. 

Najdłużej. pozostaliśmy u Blicharskiego je 
i Marek, Pokrzepiliśmy się filiżanką kawy i 
zaczęliśmy porządkować papiery. Było tezo 
sporo. Jako sekretarz miałem przygótow' * 
protokół ij musiałem wszystko ulóków” | 
bezpiecznym miejscu. 

Gdy obładowany dokumertami — Kończy 
min, Mija] — znalazłem się w towarzys:'wie 
Narka na ulcy było już zupełnie widno 
Szliśmy powoli specerem aż na Plac Żelaznej 
Bramy. Kręciło się dużo ludzi, wracali z za- 
baw. z hucznego Syvlwes.ra myśmy (eż nie 
spali całą noc. ale spędziliśmy ją w sposób 
szczególny 


ry 


Ss 


był już 


Gdy dotarłem do siebie do domu. 
pełny dzień, Piekną, mrożną pogodą witała 
Warszawa nowy — 1944 rok, który miał przy» 


— Janowski Antoni, zam. przy ul. Pie- | nieść tyle brzemiennych w wydarzenia dni. 


rackiego 26, skradł mu koc, Winowajca 
przyznał się, 


Rozmowę przeprowatziła 
JANINA WEISSOVA 
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wej ob. Aleksander Wesołowski zł. 1.500. 


Z życia Partii 
ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 


kół PPR-u w następujących fabrykach I in- 
stytucjach: 


WIDZEW i 
O godz. 13.30 zebranie prelegentów PZPB 
Nr5. O godz. 17-ej koło terenowe „Słkawa”. 


waz l4-ej egz. kom. fabrycznego „Nięlar- 
nia", 


GÓRNA 


O godz. 12-ej BZPW Nr 36. O godz. 1i-ej 
£. Bistram“. 


GÓRNA-PRAWA 


O godz. 17-ej ogólne zebranie kół PZP% 
Nr 2, 


BAŁUTY 


O godz, 13-ej f. „Rzejak*. O godz. 14-ej 
garbarnia „Niecała”. O godz. 18-ej terenowe 
koło Żabieniec", 

W nietkeicię 4.7f odbeda sle następnjące za- 
brania kół terenrwvch. © godz, 10-cji „Mary- 
sin", © gadz. i4-cj „Reymoniów”, O godz. 15-ej 


Radcgoszcz-wieś, 
| i 
SĄ kaadi +) h Rihi i m m ib 
estrenn heldri (1599 ARA R yi 


D 
„CHOJNKA* W ZWIAZKU 
NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 

Choinka. dla dzieci członków Związku 
Naucz. Polskiego odbędzie się w niedzielę dn. 
4 stycznia 1948 r, w sali „Domu Milicjanta” 
Nawrot 27 0 godz. 9 dla dzieci roczników 
1939, 1938, 1937, 1936. 1935, © godz, 12 'dla 
dzieci roczników 1944, 1943, 1942, 1941, 1940. 
Zarząd prosi członków o przestrzeqanie termi- 
nów i roczników, 


———>— 


Co usłyszymy nrzez radio 


Program na sobotę 3 stycznia 1948 r, 

1203 Wiadom, połudn. 12,08 Przegl. prasy 
stol. 12,15 Muzyka. -12,20 „Z mikrofonem po 
kraju“, 12,30 Koncert rozrywkowy: 13,15 
Przerwa, 14,00 Audycja rozrywkowa 14,35 
BEETHOVEN — Trio op. 1 Nr 3. 1500 (t) 
Opowiadania z książki Z. Petersowej pt „Li- 
czyrzepa, duch gór”. 15,15 (Ł) Arie i pieśni 
Mozarta. 15, 35 (Ł) Wiadom. lokalne. 15.40 (Ł) 
Rozmaitości. 16,00 Dziennik. 16,12 Przegl. qo- 
spodarczy. 16,20 Rezerwa ' dziennika. 16,30 


„Brama pod Warząchwią* — słuchowisko dla 


dzieci starszych. 17,00 „Przy sobosie po robo- 
cie”, 18,15 „Wieczór literacki". 18,30 (E) Kon- 
cert życzeń (cz. I). 19,00-,Z zagadnień świata 
Pracy”. 19,10 „Z zagadnień wiejskich”. 19,30 
nMelodie ludowe". 20,00. Dziennik. 20,30 Re- 
zerwa dziennika. 20,50 pog. sportowa. -21,00 
„Boże Naradzenie w Polsce". 21,45 Audycja 


Biura Słudiów. 22,00 Muzyka taneczna. 22,45 


(Ł) Koncert życzeń (cz. 11). 22,58 (Ł), Omów. 
progr. lok. na jutro. 23,00 Ostatnie wiadomo- 
ści. 2320 Muzyka taneczna. 23,55 Wiadom. 
z-ostat. chwili, 2400 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. IH 959 (E) Zakończenie audycji i Hymn. 


Ofiary 


NA POMOC ZIMOWĄ 


~- 


Wojewódzka Rada Narodowa w Łodzi 
al. 5.000. s 
NA R.T.P.D. 
Wojewódzka Rada Narodowa w Łodzi 
1t, 5.000. 
Naczelnik Wydziału Aprowizacji Urzędu 


Wojew. Łódzkiego ob. Edward Goss zł. 1.500 

Z okazji zaślubin Kubiak Lucyny z Zych- 
lińskim Marianem zamiast kwiatów składają 
Baumacowie zł, 1.000. 


Na AKCJĘ PRZECIWGRUŻLICZĄ 
Przewodniczący Powiatowej Rady Narodo- 


KOMUNIKAT 

Izba Skarbowa Zawiadamia, że zgodnie z przepisami art. 15 
sekretu o podatku od wynagrodzeń (Dz. U. R. 
poz 220) w brzmieniu obwieszczenia Ministra Skarbu z dnia 12 


marca 1947 r. (Dz. U. R. P: Nr 30 poz: 129 z 


wypłacający poszczególnym pracownikom dwa. lub. więcej wyna- 
grodzeń, obowiązani są. jeżeli łączna suma tych wynagrodzeń w TO- 


Ze sportu 


Sportowcy łódzcy pierwsi i przy warsztatach 


Współzawodnictwo w wydajności pracy ogarnia 


Sportowcy, zorganizowam w związkowych 
klubach spottowych — jak żeśmy już swego 
czasu donósili — podjęli obok rywalizacji na 
terenie sportowym również  wsśpółzawodnic- 
two w zwiększaniu wydajności pracy. 

Rzucone we wrześniu br. hasło współza- 
wodnictwa natychwiast została podjęte przez 
drużyny ' sportowe Związku Zawodowego 
Włókniarzy. Członkowie drużyn włączyli się 
na terenie swoich fabryk do ogólnej akcji 
współzawodnictwa, 


W. pieryszym okresie współzawodnictwa 
na czoło drużyn branży bawełnianej wysunął 
się SKP — Łódź, zdobywając 970 punktów: 
Przodowała w drużynie Sabina. Lewandowska. 
W branży bawełnianej na- czele 17, zespołów 
znadazła się KS „Łodzianka”, która uzyskała 
2.020 pkt. W branży jedwabniczo - galan- 
teryjnej rywalizowało 10 zespołów. Zwycięży- 
fa zdecydowanie kaliska „Pluszownia” — 1990 
punktów, Przoduje w zwycięskim zespole 
tkacz Czesław Górecki. W branży dziewiar- 


m 


18 


Pieściarze węgiers 


Reprezefraju „iĘSECrUsKu Węgier luturnee swo je po Polsce zakończyła meczem Budapeszt — 


cy w Łodzi 


Łódź, w klórym zwyciężyła 1t:5. Na zdjęciu, pięściarze węgierscy po przyjeździe do Łodzi. 


W środku z czarnymi wqsikami Papp, zwy-cięzca Pisarskiego. 
środku trener Węgrów Adler. 


Przed 


Nasi hokeiści, przygoto+ 
wujący się do Igrzyk Olim- 
pijskich w St- Moritz, wo- 
bec braku mrozu znaleźli 

sie w bardzo przykrej sý- 


dnak posiedzeniu Komi- 
atu Olimpijskiego po- 
stanowiono olimpijczy 
ków naszych wysłać 
'ą lód do Czechosło- 
wącji. Ekspedycja ma 
liczyć 17 graczy i 
rozegra szereg spot 
kań w Morawskiej 
Ostrawie, Budziejo- 
wicąch, a nawet 
możliwe, że i w 
Pradze. Pierwsze spotkanie ną terenie CSR 
Polacy rozegrają prawdopodobnie 7 bm. 
PPŁK. CZARNIK W ROLI OBSERWATORA 
Z ekspedycją naszych hokeistów wyjedzie 
również. ppłk. Czarnik, który sprawdzi poziom 
naszej drużyny. Jeżeli będzie ón zadawalają- 
cy, wówczas nic nie stanie na przeszkodzie 
naszym, hókeistom w wyjeździe ich do St, Mo- 
ritz i wzięcia udziału w Olimpiadzie, 
KONDYCJA NASZYCH HOKEISTÓW 
ZADAWALAJĄCA 
Na posiedzeniu Komitetu Olimpijskiego był 
obecny delegat PZHL, dr Kasprzak, który zgo- 
dził się na powyższą koncepcję, dając dowód, 


P. z r. 1945 Nr 38, 


1947 r:) pracodawcy, 


PRZEMYSŁU 


ku 1947 przekroczyła 72.000 zł, obliczyć podatek, przyjmując za pod- 


stawę łączną sumę tych wynagrodzeń. 


Jeżeli obliczony w ten sposób podatek przekroczy. kwotę podat- 


uacji. Na wtorkowym je-|. 


„ mieszkania lub pobytu. 


ku potrąconego w myśl art. 11, różnicę należy potrącić dodatkowo 
najpóźniej przy ostatniej wypłacie wynagrodzenia za rok 1947 
i wpłacić do Kasy właściwego Urzędu Skarbowego w terminie do 
dnia 7 następnego miesiąca po dokonaniu ostatniej wypłaty, 

Na zasadzie przepisów art. 17 powołanego na wstępie dekretu 
osoby, które otrzymują wynagrodzenia od różnych pracodawców, 
obowiązane są po upływie roku kalendarzowego 1947 uiścić ty- 
tulem podatku od wynagrodzeń różnicę między należnością podat- 
ku od łącznego rocznego wynagrodzenia według skali art. 11, a kwo- 
tą potrąconą w trybie art. 12 tytułem podatku. w ciągu roku 1947. 

Kwoty przypadające z powyższego tytułu do zapłaty powinny 
być przez wymienione osoby obliczone 1 wpłacone do Kasy wła- 
ściwego Urzędu Skarbowego w terminie do dnia 15 stycznią 1948 r. 
Równocześnie z wpłatą należy złożyć w Urzędzie Skarbowym obli- 
czenie różnicy, sporządzone na przepisanym formularzu, Właściwość 
miejscową w sprawach podatku od łącznych wynagrodzeń, pobie- 
ranych od różnych pracodawców. określa się podług. miejsca, 
w którym pracownik w dniu 31 grudnia 1947 r. miał miejsce za- WANE: 

Bliższych informacji udzielą zainteresowanym właściwe tery- 
torialne Urzędy Skarbowe, w których podatnicy mogą zaopatrzyć 
się w druki przewidziane w art. 17 dekretu. 

Izba Skarbowa nadmienia, że w przypadkach przekroczenia wy- 
żej powołanych przepisów mogą być nałożone grzywny lub kary 
porządkowe stosownie do przepisów art. 142 Dekretu z dnia 11 
wietnia 1947 r. o- prawie karno-skarbówym (Dz. U, R: Pt 
1947 Nr 32, poz: pow 5 awe BE I 

Ź rudnia roku. 
UA Z IZBA SKARBOWA W ŁODZI 


rvialnej. 


EE A, A A A WR 


Informacji udziela Biuro Węglowe CZMPWI. tel. 206-02. 


Tenore E N N E E D E E EED 


W pierwszym rzędzie w 


wyjazdem 


ekeišci masi muszą zdać egzamin w Gzechosłowacji 


kach Olimpijskich traktuje poważnie i podcho- 
dzi do tej sprawy „fair”. ` 

-Dr Kasprzak jest jednak podobno bardzo 
zadowolony z kondycji naszych hokeistów, 


Olejnik pierwszą rundę w walce z Morto- 
nem w Warszawie miał wygraną i walczył do- 
brze. -W drugiej rundzie trafiony w szczękę, 
padł na moment na dęski i był lekko zamro- 
czony. Zaważyło to na przebiegu dalszej wal- 
ki, w której większą inicjatywę miał Węgier 
i był trochę lepszy. 

Spotkanie Trzęsowskiego z Pappem byłó 
najbardziej dramatyczną wałką dnia. Pierwszą 


„jece łódzkiej „Jutrzence* — 


> Wycinki z prasy warszawskiej 
=== A AREA DAE MACA A "PA ZY R ta 


a waini dej i Tagen © 


ma ringu stołecznym 


coraz Szersze masy 


sko-pończoszniczej współzawodniczy 18 zespe- 
łów. Prowadzi eosnowiecki „Dziewiarz”, w któ 
rym wyróżniła się Wanda Szulicz. Wreszcie 
w branży włókien łyKowych z 3-ch współza- 
wodniczących zespołów na pierwszym miejsch 
znalazł się KS „Len z Nowej Soli — 1.715 p; 

Poza tym do rywalizacji wewnętrznoklubo- 
wej stanęli sportowcy KS „Czółenko“, Jest to 
niewielki klub sportowy, mimo to uczestnicy 
uzyskali poważne wyniki, przyczyniając się 
do zwiększenia wydajności pracy zakładu. 
Uzyskane nagrody sportowcy przeznaczają ma 
zakup sprzętu sportowego. 

Wieść o współzawodnictwie pracy między 
związkowymi zespołami sportowymi obiegła 
wszystkie ośrodki włókiennicze.  Meldanki 
lz ostatnich dni donoszą o 73 walczących ze- 
społach. Na czoło zespołów bawełnianych 
„wysunał się teraz na 1-sze miajsce KS „Włók- 
| niarz” z Prudnika, bijąc dotychczasowego lsade 
ra — łódzki SKP o 360 pit. SKP znalazł cię 
na 6-tym miejscu w swojej grupie. 

W branży wełnianej prowadząca w pierw- 
szej turze „Łodzianka” ustąpiła pierwsze miej- 
2.330 punktów. 
W branży jedwabniczo - qałanteryjnej wysu- 
nęła się na czoło chodakowska „Bzura” == 
1.650 pkt, z przodownicą pracy Wandą Adam- 
czyk. Natomiast w branży dziewiarsko-poń- 
czoszniczej utrzymał się na pierwszym miej- 
scu KS „Dziewiarz” — 2.900 pkt, w branży 
włókien łykowych w dalszym ciągu prowadzi 
nien“ — 2.100 pkt. 

Współzawodnictwo pracy między eporto- 
wymi zespołami włókienniczymi ma wszelkie 
cechy rywalizacji sportowej. Emocjonuje ono 
zarówno uczestników, jak i ich otoczenie — 
widzów. 


do St. Moritz 


których miał możność oglądać w Toruniu 
i Bydgoszczy. Miejmy więc nadzieję, że eg- 
zamin w Czechosłowacji wypadnie pomyślnie 
i chłopcy nasi znajdą się w St. Moritz. 


rundę wygrał wysoko Węgier. W urugiej me- 
dzie atakuje Trzęsowski 1 Papp pozostaja 
w defensywie, od czasu do czasu uierzająć 
swymi szybkimi sierpami z lewej i z prawej. 
Runda ta była wyrównaną. W trzeciej rundzie 
Trzęsowski trafiony w żołądek, a zaraz potem 
w szczękę, pada na deski. Na 6 wstaje. Tra- 
fiony drugi raz w szczękę, pada znów na deski 
i wstaje na 8. Wkrótce potem gong daje syg- 
nat końca walki. 


Spori w ZSRR 


Na Í 


W Gorkij zostały rozegrane wielkie zawo- 
dy łyżwiarskie w jeździe szybkiej na lodzie, 
w których wzięli udział uczestnicy związko- 


że PZHL występ naszych hokeistów na Igrzys- wego obozu treningowego ZSRR. Na zawo- 


CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 


WŁOKIENNICZEGO W ŁODZI 


ogłasza 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na składanie węgla przeznaczonego dla fabryk włókienni- 


czych w Łodzi 


Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków 
firmowych należy skłądać do godz. 12-tej dnia 20-go stycz- 
nia 1948-r. w Biurze Węglowym CZMPWł. — Łódź, 
Pl. Zwycięstwa 2, poczym nastąpi otwarcie ofert. i 

- Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do Naro- 
dowego Banku Polskiego Oddział w łódzi, konto Nr 95, 
wadium przetargowe w wysokości 50.000.— złotych. 
Oferentami mogą być tylko firmy hurtowe koncesjono- 


s 


Centrala zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe- 
renta bez względu na proponowane warunki i ceny, oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i ponosze- 
nia z tego tytułu jakiejkolwiek odpowiedzialności mate- 


| 


dowej tafli 


sdach tych uzyskano cały szereg dobrych wy- 
ników, zarówno w konkurencji męskiej, jak 
i żeńskiej. 

Konkurencje męskie: bieg na 500 m: f) Ku- 
driawcew — 43,7 sek., 2) Liuskin — 44,0 sek, 
3) Bielajew — 44,8 sek, 4) Anikanow — 45,2 
ek. 

Bieg na 1,500 m: 1) Anikanow — 2:247, 
2) Bielajew — 2:27,4, 3) Kudriawcew — 2:284. 
Czas Anikanowa jest bardzo dobry. Łyżwiars 
ten zademonstrował bardzo ładny styl. 

Bieg 5.000 m: 1) Piekariew — 9:06,9, 2) Pie- 
trow — 9:13,8, 3) Ippolitow — 9:20,6. 

Konkurencje kobiece: bieg 500 m: t) Szli- 
chowa — 50,4 sek., 2) lesakowa — 50,5 sek, 
3) Antonowa — 50,9 sek, 4) Kudriawina — 
51 sek, $ 

Bieg 3.000 m: 1) Issakowa — 5:53,7, 2) Anl- 
kanowa — 5:55,6, 3) Żukowa — 5:57,9. 


a 


Ź mistrzostw kl. B a 


ZA WTA p , k 
źryw— Concordia 4 stycznia 
W dniu 4 stycznia br. o godz. 11-tej rans 
w hali Wimy odbędą się zawody bokserskie 
o mistrzostwo klasy B pomiędzy KS ZWM 
„Zryw' a KS „Concordia”. | 


INSTYTUCJA HANDLOWA 


' POSZUKUJE złożonego z trzech Izb 
pomieszczenia na biura. Najchętniej w 
śródmieściu, Zwrot kosztów remontu 
zapewniony. Zgłoszenia Wólczańska 14% 
względnie telefonicznie 220-24 


